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Ostrzeżenie dla kapców działa żelaznego!
Wobec pojawienia się w handlu blachy pocynkowanej z podrobionym znakiem 

pod względem formy, wielkości i czerwonego koloru-łudząco podobnym do naszego 
prawnie chronionego znaku fabrycznego, ostrzegamy P. T. Kupców, by przez to 
naśladowanie naszej marki, nie dali się w błąd wprowadzić.

Pyzy zakupnie blachy pocynkowa
nej należy zatem uważać na nasz 
znak fabryczny, zawierający po 
obu stronach skrzyżowanych mfo- 
tsczkdw litery K. C. w środka 
zaś mieści się nazwa naszej firmy
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Cynkownię podrabiającą z przy
czyn konkurencyjnych naszą mar
kę fabryczną ścigać będziemy są
downie.

Małopolska tynMa „ H e ro ld "
3>p. a ogr. odp . w Krakowie.

Biare sprzedaży: Hi. Q srtru # y  L. 13>

Z p o w o d u  d z li la iiz e g a  Z ja zd u  federacyl „H iz ra c h i"
Kraków, 24 maja

• Dziś rozpocznie w Krakowie obrady swe 
Pierwszy Zjazd federacyi syonistycznej orto
doksji Mizrachi. Zjazd ten obejmuje tylko 
baszą dzielnicę tj. zachodnią Małopolskę.
| Federacya Mizrachi stanowi prawe najbar- 

konserwatywne skrzydło światowej Or- 
^aiuzacyi syonistycznej. Ma ona swoich repre
zentantów w Naczelnej Egzekutywie, współ- 
Skacuje w obrębie światowej Organizaeyi syo 
mistycznej w dziedzinie politycznej Keren-Ha- 
pessod i żydowskiego Funduszu Narodowego, 
otrzymuje z ogólnego budżetu palestyńskiego 
0lganizacyi część funduszów na swoje spe
cyficzne cele religijne i religijno-kulturałne. 
"Sko federacya w obrębie Organizaeyi świato- 
^ ej stanowi ona w poszczególnych krajach 
‘̂sobną jednostkę organizacyjną z własnem kie 

fownictwem, oddziel one m od kierownictwa 
krajowych Organizaeyi syonistyczsnych. Z te- 

też względu nie należy ona np. w Polsce 
Rady Naczelnej Organizaeyi syonistycznej, 

*j. tzw. centrum, które jest i będzie fnndamen 
”*n, trzonem i kręgosłupem światowej Orga
nizacji syonistycznej.

Federacyjny stosunek Mizrachi do świato
w i  Organizaeyi syonistycznej jest wynikiem 
5)5eJ specyficznie ortodoksyjnego programu, któ 
fy ma szczególnie na celu przestrzeganie prze- 
r*aÓvv i praktyk religijnych w obrębie Orga- 
tl**acyi i wszczepianie zasad światopoglądu 
'blodoksyjno-religijnego w obecnym i przy- 
&2*yxn ustroju życia żydowskiego, 
ł Konstytucya światowej organizaeyi • syoni- 

samego początku jej powstania 
Pr*yj^a fasadę, iż wszystkie kierunki mogą 

znaleźć pomieszczenie, jest ona bowiem 
reorganizacyi i odrodzenia c a ł e g o  na- 

^ u .  Już x tej zasady wynika, że stosunek 
"^teaególnych ugrupowań w obrębie świato

wej Organizaeyi syonistycznej ułożyć się wi
nien i musi wedle zasady „fair play“. Każdy 
kierunek ma prawo walki o swoje poglądy, 
byleby podpuijządkował się dyscyplinie Kon
gresu i Naczelnej Egzekutywie. W  tym wzglę 
dzie niema ustępstw ani na jotę. Dla nikogo.

Przyznać też trzeba, że federacya Mizrachi 
choć nie latwem jest jej obecne stanowisko, 
od początku swego istnienia do dnia dzisiej
szego mimo sporadycznych gróźb i wahań dy- 
scyphnę tę, która jest czemś o wiele większem, 
niż formą samą, zdołała uszanować i jej się 
poddać. To jej przynosi chlubę. Co więcej. Fe
deracya Mizrachi stanowiła i stanowi najbar
dziej narodową część ortodoksyi żydowskiej. 
W  tem znaczeniu, że zeuropeizowała swoje 
myślenie polityczne, że złamała ciasne poję
cia sekty i uznała nad sobą autorytet Narodu, 
jaku syntezy wszystkich stronnictw i uszano
wała jego opinię, ujawnioną, w demokratycz
nej większości. Przyjęcie tej zasady umożliwia 
jej z jednej strony walkę o swoje własne po
glądy w obrębie Narodu a z drugiej sprawia, 
że i ortodoksya zostaje objętą zasad i parla- 
menlaryzacyi życia żydowskiego, której naj- j 
wyższym wyrajam jest Kongres syonistyczny, 
skupiający w sobie wszystkich: od kapitali
sty do robotnika, od rabina ilo wolnomyśli
ciela, mężczyzn i kobiety.

Można oczywiście zwalczać światopogląd Mi 
ziachi, a centrum Organizaeyi syonistycznej 
niejednokrotnie przeciwstawia się pewnym 
zakusom z dogmaty zowama życia żydowskie
go, które tu i ówdzie przejawiają się wśród Mi- 
zrachi (np. w ostatnim numerze jej oraanu 
„Dos jidische Leben^). Nie mnif j jednak przy ! 
znać trzeba, fte Mizrachi zrozumieniem potrzeb 
organizacyjnych Narodu naszego, zasługami i 
myślą polityczną o ^ałe niebo przewyższa dru 
gie ugrupowanie ortodoksyjne, jaką jest Agu- 
da, która nauczyła się już wprawdzie niejednej

rzeczy, ale jeszcze o wicie więcej ma się nątH 
czyć.

Niebezpieczeństwo rywalizacyi między 'Mł-q 
zraclii a Agudą wśród ortodoksyi łatwo rodzi 
pokusę licytowania się w zapędach śmie&tnoj 
dyktatury kastowo-religijnej nad życiem ży-w 
dowskiem. Przed tą błędnie pojętą ambi /w 
M.ziachi winna się strzec, gdyż ambieya W  
może z „Mizrachi" uczynić powolne narzędzie 
„Agudy", podczas gdy racya bytu Mizrachi 
leży właśnie w budzeniu twórczej pracy i orga 
nizacyi narodowej, wśród ortodoksyi, a do 
tego horyzontu „Aguda" jeszcze się nie wy-i 
dźwignęła. Aż do tej pory Mizrachi powinna 
zrozumieć, że jednym z Mktyezn] eh eełów 
Agudy jest podważenie wielkiego historyczni: 
go dzieła organizaeyi syonistycznej — za Pd* 
mocą wygrywania Mizrachi przeciw iwltuo 
wej organizaeyi syonistycznej. Z pud tej tow 
gestyi winna się Mizrachi wyzwolić, bo móęlT< 
by ją spotkać łatwo los znacznych części Foki* 
Syonu, które w licytowaniu się z Bondem za
traciły na manowcach swój świetlany cel.

Światowa organizacya syonistyczna jert « v  
ganizacyą ogólnie narodową, a swobodry* w**ie 
lanie przekonań religijnych w obrębie niej 
jest w rełni zagwarantowane, na dyktaturę 
zaś jakiejkolwiek organizaeyi orfiodcEsyjhej 
niema dziś miejsca w życiu żydowskiem, ani 
też nie bedzie. To są —  tempi paacati w wiei 
ku XX. Stronnictwu, któreby wr swem poBtycB 
nem działaniu zapomniało o wńku, w KtS»t 
rem żyje. zashiżyłoby na miano reakcy. Legtt. 
bo treścią reakryi jest dążność do cofania się 
wstecz.

Przez przeszło 20 lat „Mizrachi" pracuje W) 
obrębie organizaeyi syonistycznej — n& zwsai 
dach bratniej kooperacyi, tolerancyi i Watki 
„fair play“ o swe zasady. Chwilowe zwiełnuę-t 
cia tych zasad były zawsze słabsze niż m9ośd 
„Mizrachi" dla sprawi’ całej organizacji Wi-i 
dzieliśmy to na kongresach, że mimo waBd 11 
z a w s z e  wkońcu zwyciężała współsa ucap; 
myśl: jedność narodu, iedrość am nizacyi je
dność ostatecznych dążeń.

Ta jedność —  to moc i potęga orguŃfeaeyi 
syonistycznej, to siła wychowawcza i uuwyw 
historyczna idei syonistycznej. O niej nie woli 
no ani na chwilę zapomnieć żadn,'j rzętei or-< 
ganizacyi syonistycznej.

Pismo nasze, służące idei twórczego zjedno
czenia narodu, a w szczególności poglądom! 
demokratycznego centrum światowej opgau^ 
zacyi syonistycznej, które oraaniz myę zfenhi 
wało i po dzień dzisiejszy dźwiga na sobie 
mocą swych zasług i ofiar lwią część odpowie
dzialności i pracy narodowej, wita serfecawe 
dzisiejszy zjazd federacji Mizrachi naszej 
dzielnicy, jako bratniej a zdyscyplinowanej 
części światowej organizaeyi gyonfetyesw j 
świadomej swych obowiązków nie tylko wo
bec swe] federacyi, ale przedewszyslkiem wo
bec całej Organizaeyi, idei syorb.tycznej i Na
rodu. Dr. 1. Schwarzbart.
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Antyseiaieli wy wiad z nienazwanym konsulem polskim 
x&ci«kiwit senatorów Koła żydowskiego

W»rsz»wa, 8S, 6 tan. Na senackiej komisji skar 
DOwc-Dudżetowei zakończono dysku syę nad budże 
ittu il'm. spraw zagr. Przedstawiciel ministerstwa 
,djrres.tor departamentu Bertani w odpowiedzi na 
n» ciąfu dyskusyi postawione pytania i zarzuty, u- 
iłcCetu odpowiedzi, m. i. wyjaśnił sprawę poruszo- 
ląą (xzaz sen. Szereazewiskiego. odnośnie do wywia- 
wu piftna „La I .iberte" z jaHmś konsulem polskim. 
Nienazwany w  piśmie tern konsul pclski we Fran- 
iCy.) w  wywiadzie poczynił aluzye o charakterze wy
bitnie anijsemi Gkimi. Opinia ^ubflficzDsi przypisy- 
lyeóu wywiad ten konsulowi polskiemu w Paryżu.

(Telefonem od naszego korespon lenta)i
P. Bertoni wyjaśnił, iż konsul polski w Paryżu za
pewnił, iż wspomnianemu pismu żadnego wywiadu 
nie udzielił.

W głosowaniu przyjęto budżet z kilku zmiana
mi, skreślono z uposażenia ministerstwa 220.000 zł 
na utworzenie poselstwa polskiego W Moskwie, a 
wstawiono 200000 zł na kupno gmachu poselstwa 
polskiego w Angorze.

Wkońcu przyjęto szereg rezoiluCyi, m. i. rezolucję 
sen. Szereszewskiego w sprawje p. zekształcenl * 
konsulatu polskiego'w  Jerozolimie na konsulat ge
neralny.

l i  1S8 imim iii!
powstało towarzystwo „kusspol.

(TddoMBi «d nosiego kore«pot»dcnta)
(^artżawa, 23. 5 Sin. Jak się dowiaduję, w Celu 

ożywienia ruchu handlowego między Polską a so
wietami zasłało powołane do życia mieszane towa
rzystwo polsko-rosyjskie „Ruspol“. Towarzystwo to 
tWTzyĆ ńeJą Sowieckie państwowe organdzacye han- 

‘ u w  goypod >rcze, tuuzież polskie organi/acye 
[przemysłowe Projektowany jesl wyjazd do Moskwy 
Ifffized6tay».cie*i przemysłu połskiego w  o»obach pp.

Edw. Katan, ona, Oskara Siingera, Michała Łempic- 
kiego i Wład. Surzyckiego. W‘ Moskwie ZadeCyuowa- 
na zostanie forma organizacji mającej się zająć eks
portem i importem do Polski i do Rosyi i stosun
kami gcspodaTCzemi między obu państwami. Udział 
kapitałów rosjjskich reprezentowanjch przez Wnie- 
sz.to;rg ma wynosić 50 proc., taki sam procent zo
stał zarezerwowany dla kapitału polskiego.

Dzwon na alarm!
Z /io w u  s a m o b ó js t w o  ucz n a  w a  W i la io .

(Telefonem od naszego korespondenta)
'■ W-rszawa, 23 5. (Sin) Z Wilna donoszą: 

Wczorajszej nocy przed ustnym egzaminem 
(maturalnym popełnił samobójstwo przez po
wieszenie 20-letni uczeń gironazyrm  im. króla 
Zygmunta Augusta, Murża Murżik, z wyzna
nia mabusnetaniu, syn wiceprezesa drugiego 
oddziału cy wilnego sądu okręgowego w W fl-

Po mieście krążą pogłoski, iż denat miał się

dowiedzieć o ujemnym wyniku pisemnego 
egzaminu i wskutek tego popełnił samoboj - 
stwo. Murżik powiesił się w swoim pokoju na 
haku, który wbił w ścianę.

Wiadomość o nowem samobójstwpie ucznia 
rozniosła się natychmiast po mieście wywołu 
jąc we wszystkich sferach wielkie przygnę
bienie.

IM  iM  ń  ihraui gi
(Tdcfoaen od s ia t fo  koraspowłente]

 ̂ Wiedeń, 23 5. (D) Z Brukseli donoszą: Król 
powierzył misyę utworzenia gabinetu libara- 
luwi, L urmistrzowi Brukseli Mac‘owi.

Od stanowiska socyalistćw zależy, czy mi- 
sya liberała powiedzie się.

Ikh Ditfi le ita  at M ii! il Hteiiet?
Cztery p u n k ty  p rzyg o to w a n e j nety.

^Tt d O M D  *d
W iedeń, 23 5 (D) Z Londynu donoszą: W  

tutejszych kołach politycznych oświadczają, iż 
nota konferencji ambasadorów do Niemiec 
bia zawierać 4 następujące punkty:

1) natychmiastowe rozw.ązanie niemieckie- 
cZtabu generalnego,

koreapondoata)
2) zupełne zni ‘Uczenie fabryk auiuiiicyi,
3) niedopuszczenie dalszego werbowani i 

przyjmowania ochotników Ł zw. „czaso„ych ‘ 
do Reichswehry,

4) rozlokowanie oddziałów „Schupo“ w róż
nych miejscowościach.

M l sie h i  I m  lilraji iiikajli
A l®  n i®  ch cą  t a i  p o u c z e n i a  A u stry i z  N ie m c c m i.

Rzym, 23 5 PAT. Opozycyjne stanowisko w spra- 
Ihie Związku Austryi z Niemcami tak wyrn żnio za
znaczone przez Mussoliniego w jego ostatnimi iprze- 
lUOwieniu było W niektórych kolach zagirnieznych 

'komentowane jako możliwość pozyskania Włoch dila 
idu włączenia Austryi do systemu ekonomi ::znio- 
pHityczućgo, obejmującego stzereg państw nadidu-

najskich. W  kołach włoskich wykluczają stanowczo 
możliwość przyłączenia się Włoch do podobnego 
projektu. W  kołach tych zdają sobie sprawę z tego, 
że anormalne warunki ekonomiczne Austryi W yma
gać będą wcześniej lub’ później właściwego rozwią
zania, jednakże zamiary W tocłl W  tej mierze nie są 
dotychczas jaszcze skrystałiaow ane

(ta sig ujiic Njifli jur U anto?
London, 23. 5 PAT. Dyplomatyczny spraw -duw I sesy. Logi narodów, w której weźmie znów udział 

Ca Daby TUe^rapU auzos*. £ race nadchodzącej J * Ju et ura stanu dh  spraw zagranicznych Chamber

lain są Już prawie Zupełnie przygotowane, 
kwesty e być może doprowadzą dc WymteUły 
a miainowicie: Sprawa iunacyi komasyS 1 ~f* 
dów, która ma przeprowadzić w tysrłoś&c 
nad zbrojeniami dawnych nieprzyjaciełckicłi 
Demilituryzacya strefy n a dr eń siki ej. iRoagrlWu*. 
por i u w GdaruI.u w myśl decyzyi trybunału 
skiego.

Sp. .wozdawua wspomnianego dziennika CWSerddl 
że rada Ligi narodów aby uniknąć dalszych trodMS 
ści orzeknie iż port gdański loa obejmować to tdj 
ry tory urn w którem poiska od trzech m> 
uinieściła skrzynki listowe.

- ■ ■ w e  “

Rada kresowa pilnie b ędzie obra*, 
do~A7ała w przyszłym tygodnitf

(Telefonem od naszego korespondenta) 1
Warszawa, 23. 5 Sin. "W nadchodzący ponictW*^ 

łek odbędzie się posiedzenie sekcyi kresowej prm 
koo.iitecie politycznym Rady min., na którem bę4l 
się toczyć obrady nad reformą rolną na Lres tch. Nd 
wtoii kowem posiedzeniu sekcyi kresowej 
bęaą sprawy wyznaniowe.

Jakich to spraw Bankm Polskiego, 
nie moina załatwić bkc fc nami.fl

(̂ TełefoBeai od naszego korespondrsta)
M arszawa, 23. 5 Sin. Dziś odbywa się w sl, "iO. 

pierwszy zjazd dyrektorów oddziałów Banku PoH 
skiego, zwołany przez dyrekcyę Banhu. Poz“  
nemi zadaniami miał zjazd na celu Ippisze poznani^ 
i utrwalenie zasad polityki Banku Polskiego, or.1 
załatwienie innych aktualnych spraw, nie dających 
^ię załatwić drogą okólników.

|
Obrady nad reformą rolną posu* 

wają się powoi’ naprzód
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23. 5 Sin. Sejmowa „omisya refom  
rodnych obiadowała dziś w dalszym ciągu u#® 
ustawą o reformie rolnej. Przyjęto artykuły 32—-39 
ustawy.

■ml .iiii#? lu f  bilsien likitwys
Za niedługo otrzymamy srebrne 5-złołów lri

(Telefonem od naszego korespondenta)’ j
Warszawa, 23. 5 Sin. Wobec ukończenia Wj'P»" 

szczania w obieg monet niklowych 10, 20 i 50-CkŻ 
groszowych, dowóz ich z mennic zagranicznyd* 
usiał. Zwiększenie obi.gu tjchże monet nie je®*] 
przewidywane W obec dostatecznego nasyceniu odie- 
gu drobnym bilonem. Pizybęusle jaszcze nieoo nu ĵ 
net 2i 5-CaozłatowyCh.

Ł zagranicy nateżr spodziewać się j«* zCs« ti«Jt*J 
portu srebrnych monet 1 i 2-zloto wych, or z ateW’' 
nych 5 cło złotówek, które będą zamówione po z*"1 
twierdzeniu przez ciała ustawodawcze projektowi 
nych monet srehrnycb o próbie 750.

Płafaoeć trzeciej raty podatku 
majątkowego zbliża się

(Telefonem od nasrego korespondenta)
Wargiawa, 23. 5 Sin. Urzędy podatkowe koaCł“ 

TXjtŁSyłani" zawiadomień o wyfioi-cści wpłat na p°  ̂
datek majątkowy z tytułu przypadajacej na ozerwie'" 
trzeciej raij-. Wpłata tej raty podatku majątkowego 
n .. nastąpić w  przeciągu miesiąca caprwca bt-l 
poczem rozpocznie ję  egzekwc1 anie należnot^ 
'■ raz z 4-ro proc. karą za zwiokę i li a W u  eg*9 
kucyi.
Zwycic-two do w toacyl w wyoo* 
r t t h  do Rady w»ic|iklo| w doda- posztle^
Budapeszt, 23. 5 PAT. Wybory do radv 

Budap >ztu zakończyły się zwycięstwem zjy dtiJ' 
Ozonego h>o<ku demokratycznego, do któr go naleź4 
stronnictwo demokratyczzae, socjalni demok-aCi 1 
paździerrćkowcy Hic", ten uzyskał 128 marudatô i1 
chrześcijańska irartya ludowa 91, lsberałlŁ stron'!)'*' 
two dra Ripl i 23, partj a liberalna 8 i umclató* 
RloL lewicowy uz/su.ał jak dioooezą dzienniki 
Łutną więksaodć.
HakenXr«utakny « t m  na<y p -lf gotowuf® koci® muzyką mnoszoW

(Telegram własny „Nowego Dzieńnifa“)
M iedeń, 23 5. (D) Tutejsza Arbeiter 

tung' ogłasza poufny dokum nt kierownict^ 
związku Hackjnkreutóerów wzywający czł^  
ków wganiztcyi do demonstraryi p»*zeiiw^®' 
Drowi beae&zowi w czat ie jego przybycia 
Wiednia,
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Na nadchodzące św ięta polecamy nasz bogato zaopatrzony skład 
bielizny męskiej i damskiej jak: koszule 
jedwabne, zefirowe i nocne, kombinaeye, 
biustniki oraz krawaty, kołnierze, pończochy, 

* tft*potki męside i dziecięce itp. po cenach najniższych. Steinhof i Schnapftabak, Dietla 40 (róg Stradom 27). Sprzedać hart. i detailiczna

ZfMMERMANN.

W laboratorium nowego życia w Falestynie
Inkubator.

bram nowego życia... — Miłość do ziemi. —  
iii. Stud. ined. et phil — obecnie woźni

Jerozolima, W maju.
Wiesz kochany czytelniku, co to jest in- 

^b&tpr? — Nie?t — No to pozwól, że zapro- 
cię do jednego z osiedli robotniczych, 

F^gaących się prawie że nie przerwanym 
rjbhttem w doi Lnie Emek. Przedewszystkiem 
^ttgłę cię poinformować, że wchodząc do tego 
^•dła, składającego się z kilkunastu bara- 

i namiotów nie trzeba się wcale legity- 
fać ani paszportem, ani dowodem osobi- 

s-j-m. Tu każdy dostaje bezpłatnie wiżum, 
g ren ie  i nocleg. Jednem słowem ugoszczą 
fWę tu jakbyś byl jednym z pośród stałych 
jj^śzkańców osiedla jednym z tych robotni- 

któi-zy właśnie w tej chwili iibtani w 
Spodnie i białe koszulki Wychodzą 

f  na ramieniu w pole. 
f ■leżeli jednak masz tu, tak jak ja w tej 
ębwłli, dobrych znajomych, wygrałeś na ca- 

linii, W  przeciągu kilku godzin poznasz 
r-*1 dziwny świat kibueowy, to państewko 

króla i parlamentu, rządzące się jakiemiś 
sHśańaiiemi Ci ustawami, gospodarujące na 
piwnych zasadach przy użyciu dżiWhych me 

pracy i wynagtodżenia, żyjące ustrojem.- 
rtbSzę Cię, połknij to słowo, które masz w 

ćhwiK na języku. Wbrew bowiem temu, 
■^go Cię Uczono, lub o czem czytałeś, wzglę- 

słyszałeś, ustrój tych osiedli nie jest ko- 
teuiiiityczny. Niema tu ani komitemu, ani 
^ekj, niema przymuśu podporządkowania się 
doktrynie uświęconej prżez zbrojną we wła- 
• ? mniejszość. Jest tylko jedna wielka rodżi 

na. Ojciec gdzieś źaginął na wojnie i pozosta- 
1° sto kilkadziesiąt dzieci w wieku od lat 17 
do 30, kochających sę serdecznie, przywiąza
nych bezgranicznie do tnatki, którą po dłu
giem tułaczem i sierocem życiu — cudem od
naleźli.
t Matką tą najdrozsżą jest — ziemia. Ta bru
d n a , pod promieniami prażącego słońca w 
ł^och się rozsypująca chudzina — ziemia, te 
a«rzętnie w pocie czoła z pól zbierane kamień 
he wapniaki i te bagniste, komarami obsiane, 

j śmiercionośne trzęsawiska. I rzeczywiście, ta 
i te ilość ku matce ziemi i ku pracy nad jej u- 
sdrowieniem jest, — przepraszam za poprzed-

Woźnica o Spenglerze, a szewc o  Einsteinie, 
cą. — Znaleźli pierwiastek życia, 

nią nieścisłość, — komunLstycznem urządze
niem. Ona jest wszystkim wspólną bez różni
cy wieku i zawodu..

Komunistycznem urządzeniem jest również 
— i inkubator... Lecz trochę cierpliwości! Do 
niego bowiem jeszcze daleko. Najpierw musisz 
się przejść po barakach ze mną i naszym 
wspólnym przewodnikiem, do którego proszę 
się odnosić z respektem. Bo jakkolwiek tu ze 
względu na swą wątłą budowę spełnia pod
rzędną fuftkcyę wyciągania szydła i dratwy 
przy na naprawie butów dla swych towarzy 
szy, to jednak dawniej, w zaraniu swej golu- 
sowej karyery, wyfciągał gdzieś na którejś 
technice niemniej pilnie zawiłe pierwiastki 
i szukał niewiadomych w równaniach, nieda 
jących się tiigdy bez reszty rozwiązać. Dopiero 
tu W kibucu znalazł właściwy pierwiastek 

życia i pełne rozwiązanie swego równania.
A więc idziemy. Widziśz na najwyźszem 

miejscu tę dziwaczną budowę? Na czterech 
blaszanych, wewnątrz pustych kolumnach ba
rak, a wokół chmara uganiających wróbli. I 
beż przewodnika łatwo odgadnąć, źe w ko
lumnach tyeh ffiieści się spichlerz na zboże* 
a przewodnik poinformuje Cię, że na górze w 
baraku znajduje się nie zbyt bogata bibliote
ka i czytelnia, a natomiast dobrze wyposażo
na — stolarnia. Tu bowiem wiążą się na każ
dym kroku dawne zwyczaje i zamiłowania z 
nowym Zawodem. Dawniejszy stud. med. et 
phil., a obecnie woźnica studyuje w chwilach 
wolnych od powożenia lub wyrzucania gnoju 
Spefiglera: der Uritergang der abendłńndischen 
Kultur, a nasz przewodnik gotów bez podręcz 
nika godzinami wykładać teoryę względności 
Einsteina.

Na razie zadawalamy się skorygowaną 
przez Einsteina definicyą czasu, gdyż naszą 
uwagę skupia na sobie barak pełen młodych 
źrebiąt, które w pocieszny sposób pozakładaw 
szy szyję na szyję smutnem okiem spozierają 
na wabiącą, lecz zamkniętą przed niemi prze 
strzeń podwórza...

Kolejno wchodzimy do jedynego budynku wyko
nanego z betonu. Nie jest to jednak ani szpital ani 
szkoła, lecz wzorowo urządzona stajnia na. rasowe

Z fcanatelf.
ilC R A SZK l R ó L “ w u U  w 3 aktach L. Pirandella

*■ Niedawno ogłosił Nasz Przegląd ciekawą rozmo- 
'VVS' jaką miał jago korespondent z Pirandellem. Ro
d o w a  ta jak wszelkie tego rodzaju wywiady dość 
:Po\viezrchowna, rzuca jednak dekaWc światło na 
^r<>gi, któremi kroczy tzw. teatr pirandellowski. Pi- 

.teftdeilo skarży się, ie  znają go tylko jako autora 
•■Sześciu poStaCi" a nie widzą wcale mnóstwa innych 
5*go zainteresowań. Zrosła się Więc z jego fizyono- 
hiią duchową pewna maska, która 7. początku służy 
łil może jako ubrana przeciwko zalewającemu go 
®haosowi a później wżarła się w  jego duszę prze
ganiając nurtującą podziemną fluktuacyę.

1'aki to już jest los każdej maski literackiej, z któ 
autor musi zawziętą prowadzić wojnę, by właści

wie Wypowiedzieć siebie. A Pirandello nie uznaje 
,ja“. Jego bardzo ciekawe koncepcyc sćho- 

się prawie z poglądami wybitnego psychologa 
®łeoiiacklego Mullera- Freienfelśa, który w  swojej 

siążce „Persónlichkeit und Weltanschauung" uczy- 
J*1 ** starogreckiej zasady „panta rei“ punkt wyj- 

swych dociekań duszoznawczych. Dusza ludzka 
jjj8 <na właściwie swego stałego ośrodka, swego ja. 

doprawdy możemy uznać nasze bujania rnło- 
^^•óttłe, nasze fantasmagorye za wyraz istotny na- 

dlnzy? Czyż nie zdarza się często, że wprost 
®ht* ttle poznajemy że nie widzimy żadnej łączno

krowy. Bajkowe okazy sprowadzone z HoUndył, 
Każda w  osobnym- przedziale, z tabliczką u wezgło
wia jak —  nieprzymierząjąc — nad łóżkiem cho
rego w szpitalu. Na każdej tabliczce napis; Czytamy; 
„Balfura, Herzla“ ... Patrzymy się pytająco na przm 
wodnika. Ten uśmiecha się pobłażliwie i tlóomczyl 
„To nazwy krów“... Mimo woli przypomina mi się 
ów  urywek listu pisanego z Kibucu a który nieda
wno czytałam w  golasie... „Moja kochana! Tw ój 
niepokój, Czy zdasz ostatnie rygo rozum dzieląca 
Cię od Upragnionego doktoratu, wydaje rai się na- 
łostkoweiń i śmiesznem w porównan a z  mą wła
sną męką, odbierającą mi sen I możność myślenia. 
Lada godzina ma się w mej stajni ocłekć krowa 
pochodząca z Irlandyi. Czy Wiesz, że ktosr* (a ko
sztuje IdO L? A ona biedaczka już od 24 godziw 
nic jeść nie chce... OkroptreN

W sąsiednich barakach potnieSzCzofte są różne 
działy gospodarcze; szwalnia, śluśanńa, piekarnia, 
łaźnia* a nawet zaczątki Własnej garbarni. Hasłem 
bowiem każdego robotniczego osiedla jest. samowy
starczalność. — Przechodzimy przez obszerne oran- 
żerye w których między różnoroditemi kwiatami 
pieszczotliwie przygotowuje się na nadchodzący se
zon sadzonki tytonm. Mijamy ananasy zwiędłe pod 
wpływem przymrozków ostatniej zimy i wchodzimy 
poprzez ogrodzone podwfifze, na którewt Setki je- 
tłnokaiórowyeh kur ze słonecznej korty sta kąpieli, 
do baraku z zewnątrz nie różniącego się tuczem o d  
mflycłl. Wewaątrf jednak peiwje nwok i ciWa, 
Oko z trudem przygotowuje się do warunków świe
tlnych. Widzimy jedną długą, drewnianą, po bo
kach oszkloną szkrzynię, biegnącą poprzez Cały 
barak. Skrzynia ta przypomina niużealne gubłlotki. 
W miejsce jednak rzadkich mineralnych, Czy też 
huniiztpatyóznyeh okdirów Spośtriegamy De źdsiWfe- 
nżem białe czubki jaj, równomiernie na półkach 
ułożonych, z wystającymi tu i ówdzie termome
trami.

Przewodnik tknrraczy: „Oto nasz inkubator. Obli- 
Ćżony na tysiąc jaj, Wydaje co trzy tygodnie 75SI 
do 800 kurcząt. Kurczątka wykluwają się pod wpły- 
wem jednostajnej temperatury wytwarzanej ptZeZ 
piećyk naftuWy, który rurami rusproWadna ciepło 
po całym inkubatorze"... Mrmowoli prżyaszamy krok 
! glos. Z ciekawością i wzruszeniem spoglądamy 
przez szyby na roztwierająte śię w ftaszych ooratfi 
Rjpiny,. na dźwigające Się w porodowej męce Wi
te ^owiny kurcząt wyzwalające Się z nicości, t  od
wiecznego mroku ciemne jeszCte i niezaradne ży
cie. W nabużnem skupieniu podpatrujemy mł-ste* 
ryuim iprzyrody i z trudem, posłustni Wezwaniu olfik 
dowego dzwonu, odrywamy się od tego aparatu, któ
rym umysł c&łowieka W dziwny spobóh uprościł, tme 
chanizowal i do swych potrzeb przystosował pry
mityw natury...

iii iif ii  „Hfiii Biimik"
ści między obecną fazą naszego życia W ew nętrznego 
a popirzednierni? Czyż idea ciągłości UaSzego życia 
duchowego nie jest pewnego rodzaju ratunltiem na
szym. by się ostać wobec kinematografu życia, ja 
kimś postulatem a priori nieusprawiedliwionym wca
le gruntowną analizą życia? Nasze „ja"‘ manifestuje 
się tylko jako reakeya przeciwko „nie ja‘‘ , a chodzi 
ty’ ko o to, by wynaleźć oś wszystkich przepływają
cych w nas i obok nas wydarzeń życiowych, byśmy 
wobec życia zajęli taką pozyCyę, że każde wydarze
nie chwytamy niejako w lo-t, jak gdyby przez los 
rzucone nam jajko, W ewnętrzną treść wypijamy a 
skorupami bawimy się jak gdyby zabawką.

Oto jest wewnętrzny kościec teatru pirandellow- 
skiego którego jedną próbę oglądaliśmy onegdaj W 
„Bagateli". Treść „Igraszek ról“ jest prosta i poje
dyncza. Poznajemy męża, który znalazł laką oś, tak, 
że nie chce już być igraszką w rękach losu, tylko 
sam życiem się chce bawić. Wytworzył sobie drogę 
dziwnej dialektyki myślowej — swoją filozofią ży
cia, która mu pozw7aia niczemu się nie sprzeciwiać 
i wszelkie zjawiska życiowe przyjmować z chłodnym 
stoicy2tttem człowieka, który się niczemu już nie dzi
wi. Ta jego pozorna obojętność okupiona całym sze
regiem cierpień i życiowych upokorzeń, a maskują
ca tjlko morze, falującego nieukoju duc howego do
prowadza do rozpaczy jego żonę, która jak Wszyst
kie kobiety jest więcej dzieckiem niż człowiekiem i 
z -.nadto żywo bierze sobie d > serca wszystkie nie
spodzianki czekające na nas zii każdym zakrętem

ulicy. Rozumie się że dwoje ty eh ludzi ze Sóbą żyć 
nie m,-gło, a więc rozstają się w pozornej zgodzie, 
przyczem w myśl zawartej między nimi umowy mąż 
przychodzi Codziennie na pól godziny, by Się dowie
dzieć co jego żona porabia

Pózalem żona ma zupełną swobodę Ale ta sWo- 
hoda nie barmfo ją Cieszy, chociaż wypełnia Ją bar
wnymi kaprysami a miedzy innymi miłosnymi ko
merażami. Obecny jej kochanek jest to człowiek 
p.,zornie uczciwy i porządny, oburzający się na 
wSzrlaie szaleństwa swej kochanki, ale potem, 
mu życie podsuwa sposobność, spełnia czyn który 
sam przedtem skwalifikcWał jaku szaleństwo i bar
barzyństwo Pod wpływem mianowicie gry żyOia 
wydobywa każdy człowiek z dna własnej duszy to 
co w nim drzemie pod poZurną maską pewnej sta
łości. tężyzny i ciągłości. I tak autor demaskuje tę 
kobietę, demaskuje kochanka, demaskuje dóktoła, 
który przypadkowo wmieszany jest w tę kabałę, a 
cały dramat jest właściwie bardzo subtelnym dyało- 
Ciem, albo też wy cieni c-wanym traktatem psycholo
gicznym. Mąż wie bowiem dobrze, że w życiu każdy 
powinien grać swoją rolę a wszelkie zamieszania 
i tragizmy płyną tylko z tegc bardzo częstego nie
porozumienia, że swojej należytej roli nic rozumie
my i gramy bardzo czcslo rołe nieswoje.

Szluki pirundelL.wskio wyhagają prawie zawsżd 
komentarza tak jak zresztą dramaty Bernarda Sfea- 
wa. Ale ttielylko widz musi być przygotowany do 
tego niebetpiecznego częste fechtuoku, tk  M  i »
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Dlaczego tard Ptumer
został Wysokim Kocaisarzem Palestyny.

C p to ia  R im iU K a .  —  Konflikt turecFio-angiefekS p o w o d o m  nom inocyi.
„Vossische Zeiłung“ donosi z Londynu: 
iNadcszła wczoraj zupełnie niespodzianie 

WŚaflomo X o zamianowali*u Lorda Plunera 
,W j  sp Jm Komisarzem Palestyny uważt ną 
jjt*ł za bezpośredni skutek zaostrzenia się sto- 
suw  w angieisł o-tureckich. W  przeciwień
stwie do świadomie błędnych w iadomości, 
b u c  ustawicznie rozsi-erzane są na Kontyuen- 
jcie o zbliżeniu się angielsko-trreekiem panuje 
iw Londynie przekonanie, że rozstrzygnienie 
M gi Narodów w sp.awie granic kiossulu po
ciągnie za sobą ten skutek, że Turcya obsadzi 
tafcie części wUajetu Mossul, co do których 
zgłasza prdtensye, a które we wyroku sądu 
polubownego nie zostały jej przyznane. W  an 
giętkich sferach wojskowych obserwowano 
2  żywym zaniepokojeniem nagromadzony ar
mię 120,000 żołnierza, którą Turcy zmobili
zowali rzekomo dla zgniecenia powstania Kur 
d»>TT a wsimiek tego sfery wojskowe napiera
ły  na Bzad. ażeby jeden z wybitnych wodzów 
Wojennych, jafcarr jest Lc J Phrmer usiano- 
waoiy został na takieui stanowisku na bli- 
s S m  wschodzie, z które&oby mógł, zresztą 
bez. zbrojeń wojennych, przygotować wszystkie 
pczedwdzMłar natury wojskowej, któreby

okazały się potrzebnemi wedle opinii angiel
skiej, aby uchronić się na północnej granicy 
Iraku od niemiłych niespodzianek. — Ponie
waż Lord Plumer liczy prawie że 68 lat, prze
to objęcie tego stanowiska przez tego starsze
go Pana przedstawiało się jako ofiara, którą 
poniósł widocznie tylko na skutek dobitnego 
żądania samego króla i Prezydenta Ministrów, 
a to ponieważ Lord ARemby zdobywca Pa
lestyny odmówił zamiany Kaira na Jeruza
lem z powodu swoich politycznych dyferencyi 
z gabinetem egipskim cofając się widocznie 
W zadąsany kącik.

Tyle głos „Yossische Zeitung". Nie trzeba 
doćawcć. że jest to zbyt jednostronne oświetle 
nie sprawy, pomijające zupełnie punkt widze
nia mandatu i jego celów, które przy noiuiira- 
cyi również musiały odegrać rolę.

LORD PLUMER WYJEDZIE W  LIPCU 
DO PALESTYNY.

Londyn. Nowy Wysoki Komisarz Palestyny 
lord Herbert Charles Our.low Plumer przybę
dzie w pierwszych dniach lipca do Jerozolimy 
celem objęcia swego stanowiska.

Tygodniowy przegląd patyki zagraaiczaej
® 7ąfcusya w „Reichstagu" niemieckim. _  An glia żąda wyjaśnień od Francy i. — Mowa 
iMfltorfrłirrcgo. — W lochy nie chcą się angażów ać. — Obrady Kongresu Sowietów.

Kraków, 23 maja.
(K) W  dziedzinie polityki zagranicznej mamy obe- 

jHOe do zaootowaffłia kilka wypamców wielkiej do-

if BysWMgu nad ,zpos» wygłoszonem w  parlamo.n- 
M e J*em6cCkSin przez dra Stresenrana wykazała, że 
Wateysłkae prawie stronnictwa niemieckie począwszy 
'•i paw icy a  stooAcZyw- y  na SoCyalnyCh ćeJlo,. 'a- 
koefe, w  których (Łaienia przemawiał dr B-reitscheid 
agodae Są w  teul by przeprowadzić rewizyę gra- 
■nc wa &, jd . icn. Passos mowy Slresemana odnośnie 
Ł» Pdłsfci -wskakuje wyraźnie tendenCye polityki 

która dąży wszystkiemi siłami do po- 
sdę z tzv, Prusami wschodnimi. ęilociażby 

ka cen * srs esikach ustep-rtw na rzk-cz Francji Dy- 
mmsya nad paktem gwarancyjnym między Francyą 

trwa dalej, a obecne stadyum tej sprawy 
WedJe tonie, eó prasy berlińskiej przedstawia się 
■wstępująco^ Anglia zasadniczo się zgadza ze staiio- 
CWipkiem Francy i, że wstąpienie Niemiec do l  igi Na 
frod0W powinn * fv przedzie dyskusyę o pakcie gwa- 
nmćyjuy«H. Anglia akceptuje również stanowisko 
^Rnaliryi, że ten nie może naruszać traktatu wei 
óofcid go, także odnośnie do grrnjc wschodnich i 
południowych Niemiec. Atoli pod żadnym warun- 
łS m  nie chce się Anglia zgodzić z tern, by wziąć na

1 lor musi mieć potężną skalę środków ekspresy i, by 
wydobyć ukryte piękno myśli. NSe chodzi tu tyle O 
Stworzenie w najogólniejszych konti£ach jakiejś syl
wetki, ila o wydobycie najdelikatniejszych odcieni 
myślom ej dyalektyki.
... Niestety Bagatela wystawiła ten dramat myśli Pi 
Tandełla jako pnyciężką sztukę naturalistyCzną dba 
jąc tyłLo o  pozorną prawdę zdarzeń a pozostawiając 
inpełnie na uboczu tę misterną cudownie tkaną 
przędzę rozmaitych myślowych załamań. Nie dr.- 
wmy sćę więc, że maeliśtny przed sobą wprost klasy- 
e*nj obraz przedstawienia szluici Pirandella w zu
pełni'! negatvwnem znaczeniu tego słowa, tzn. zagra
no Pirandella tak właśnie jak się go nie powinno za
grać. P. Eobi zański doskonały dio ról suchego ko- 
IsłyCznego komizm-i zagrał rolę męża stwarzając ja- 
'kiegoś niemożliwego safaniłulę, ciągle i przy każdej 
.p o ; obności tylko gadatliwie filozofującego. P. Br*i 
fciuWa w pierwszych scrnach. krzykliwa znalazła je- 
d-iak w  następnych tu i ówdzie aalfżmy ton, ale ca 
dość była ZiJtiadto szarą i ubogą. P. KwiatLowsui 
wpadł znowu w swoją manierę przejaskrawienia 
JOTniki twarzy, Oo wCale nie przyczyniło adę Łj pod
niesienia elekta. A zupełnym dowodem ni* ? imie
nia 9 iaściwego tła była z (pruba CłoBana - *wetka 
kucharza, kreowana przez znakomitego zwykle p. 
Zbnckirgo.

Słowem całe przedstawienie było tylko niejo-rozu- 
nuenijuł. U  t£*

siebie jaJdeś zobowiązania na wypadek konfliktu 
Niemiec na wschodzie. Dlatego miał Chamberlain 
zażądać od Brianda pewrtyćh wyjaśnień przedłożo
nej noty, a dla Anglii największą trudność sprawia 
kwc-siya, jak ma się zachować na Wypadek Wybu
chnięcia wojny między Niemcami a jakimś z ich są
siadów wschodnich, przy Czynnem poparciu Frąncyi, 
któraby mogła zażądać przemarsz i swych wojsk 
przez zdemobilizowaną stiefę zachodu ą.

Stanowisko Anglii doznało wzmocnienia dzięki mj 
■wie, którą Mussolini Wygłosił w senacie Zamykając 
dyskusyę nad budżetem ministerstwa spraw' zagra
nicznych Mussolini spokojnie potraktował wybór 
Hindeiiburga, który zdaniem jego jest silną osobisto 
ścią i dzięki swemu autorytetowi może dopomóc po
lityce pojednawczej do zwycięstwa. W  sprawie zaś 
paktu gwarancyjnego oświadczy! Mussolini że nie 
może być mowy o pakdie „w trojkę ', leOz trzeba my
śleć przynajmniej o  pakcie gwarancyjnym w „piąt
kę* przyczem len pakt gwaramyjny, jakotei ewen
tualnie inne {takty gwarancyjne mają być w odpo 
Wiednie, chwili oddane pod t-pzekę Ligi narodów, 
której członkiem miałyby być Niemcy. Jak z tej mo
wy Mm-sekniego wynika Wiochy zasadniczo nie od
rzuca :ą mużliwo^Ci dyskusyi w sprawie tak dla Nie
miec jakoteż dla Polski aktualnej kwestyi granic 
wschodnich państwa niemieckiego. Mowa Mussoli- 
niego świadczy o  tein że Włochy ni*> chcą się zaan
gażować po żadnej stronie zostawiając sobie Wolną 
rękę — ostatecznej decyzyi rozumie się o ile nie 
chodzi o  sprawy, w których Włochy są bezpośrednio 
zainteresowane. I tak gdy MusSoImi przeszedł do c- 
mówieni i przyłączenia Austrj do NitSniec znalazł 
bardzo silne słorwa potępiające tę propagandę oświad 
czując, że W iochy nigdy nie zgodzą się na wszelkie 
pogwałcenia postanowień u A tal a jakiem byłoby 
przyłączeń.e Austryi do N.etniec,

Charakterystyczny m ustępem mowy Mussołiniego 
są komplement o- pod adresem Rosyi sowieckiej co 
do której Mussolini Wyraził przypuszczenie, że się 
przemieni w kraj drobnych posiadaczy roli a to po 
ostatecznem zlikwidowaniu komunizmu. Równoczi 
śnie z tą mową MussoliniesSO wypadła dyskusya nad 
exiptt>se, które wygłosił Gziozerin na trzecim kongre
sie sowietów, obradującym w Moskw.-** od 8 maja.

Obi cnie kongres ten zakończył swe obrady Wybo
rem rady związkowej i rady narodowościowej. Rada 
związkowa składa się tniaJ>owicie z przedstawicieli 
pojedynczych republik sow. w stosunku do ich 
liczby mieszkańców. Liczy obecnie 450 członków, z 
tego przypada na Rasyę 300, na ukraińską S. S. R. 
75, na białoruską 13, na kaukazką iederaCyę 30, na 
turkmeńską republikę 4 a nr republikę Uzbekien
16. Pjnadto należą do rady związkowej 10 komisa
rzy ludiow ych. oraz dyplomatyczni przedstawiciele 
sowietów i* mianowicie Krostyńaki w Berlinie, o.az

■■'-Ar- ■-? - -'t\
RbfewsLL w Eołidynie.

Kongres sowietów tk taUł wrcsZLee l i .  
narodowości na 131 uzłooków, a więc « 30 
niż w poprzednim roku. Jak z tego wyŁżka, 
ny komitet wykonawczy składa się z 332 
wraz z zastępcami Interesujący jest pnej tom . 
bezpartyjnych, który, na tym kongresie wZcOSl 
do 1-4B. Do komitetu centralnego zostali  ̂
wszyscy członkowie prezydyum kongresu, a 
innymi Ryl,ow, Kamijniew, Kalinin, Stalin 
wiew, brunze, Tomski i T ruckL

Ze sportu
WRAiŻFNIA ANÓLIKÓW Z TURNIEJU 

H 1R  »AVIS*A
W rormowic z WŁ 0- tawicie ein „GcntrOspOB^j 

angielscy gracze teu*ńsuWi wyrazili się z wielkim 
znaniem o przyjtjCiu jakiego doznali w Pt.-iiC* 
»trony sfer spoitowych i oficyafctych, cbwałąc 
wnocześn'e bardw dolną orgafiizwtyo 
„Wyjeżdżamy mówił p. I o  We, z Polski z 
szymi wspomnieniami**. PrzechodZiąC do «Ceny ’P®J 
szczególnych graczy zawodnicy angielscy oświa®a 
czyli, że za najlepszego z graczy polskich uwafcją i 
Sletnera, któiry jest wcale niezłym tiktykiem i dojj 
brym technikiem. P Foei»ler przy częstszych 
kaniach międzynarodowych i popiawie j-cboiki m<>4 
że się słać wcale dobrym graczem P. Szw«dego 
znali Anglicy za skończonego z powodu Witku. NaJ" 
słabszym, wg. zdania Godfree, był p. Kuehar. Vngb’  
kom nie podobały się korty lawn- Tennis k lu b u  ^  

Agrykoli, ponieważ, jak oświadczyli, s**, zbyt śł 
i dlatego me mogli rozwinąć na nh“h wieksoej rucŁtU 
wc.?ci, Lowe nie spodziewał się w dniu ostatnim. : 0 
z Foersterem uzyska wynik 18:0 w 3 Jetach wyni^ 
bowiem taki jest bodaj jedyny w historyi diotyCliCzfl 
sowych rozgrywe1: o  puba1” Davis‘a. P. Lowe którjl 
zna dobrze z kortów *■ zagranicznych Rletoadln, oś 
świadczył, że gdyby ten gracz brał udział w gracS 
reprezeiiitaCyi poJsk:ej, to wyniki na korzyść PolsBl 
byłyby znacznie lepsze, gdyż jak uważa, t*v p. * 
uadi wszystkich Polaków, których on poznał W tUTł 
niej u, przewyższa znacznie sW”oją klasą. Udział Pt 
Kieinadla w grze podwóijnej ze Suknertm by’bv ni 
wątpiKwie powodem do zawziętej wałki z Anglika" 
W  dalszych rozg ywkach Anglicy najwięcej się o* 
b a d a ją  Anttralii, ’ *órej p. Lowe przepowiada 
bycie I miejsca.

* • •

— Dzisiaj w niedzielę gra o godzinie 11.3$ 
przedpołudniem rezerwa Makkabi z silna u" 
goklasowa Pogonią. Poprzedzą, o gudz. 10 żA-  
wody Makltabi III z Jehudą. Ze względu nd 
znakomitą techniczną kondycyę graczy młc dl 
szyeh Makkabi budzą zawody te wśród facl*p 
wych sfer sportowych zawsze zainteresowani®!

— Kraków. Makkabi—Pogoń 1:0 (,0:0). .
Sparta—Wawel 3:2, Urania—Krowodrza. 2:"
Lwów. Pogoń— Cracovia 3.0 (0:0).
Biali—Lecłria 2:1.
— Lódź. Ł. K. S.—Legia 4:0.
Katowice. I. F. G.— Amatorski K. S. 3H).
— Wiedeń. Rapid—Simmeiing 4:4, Wac-^ 

Slovan 2:2, Sportklub—Wacker 1:0, Admirfl" 
Old Boys (Bazylea) 2:1, Amatorzy—Neub-*lli 
2 :2 .

— BREITBART, zwany popularnie now«> 
czesnym Sam^cnem. najsilniejszy czło\ i®*1' 
świata, wystąpi w dniach 27 , 28 i 29 czerwi * 
br. w Krakowie ze swemi niezrównanemi I-rP 
dukeyanu.

Ze świata.
NAJSTARSZY DZIENNIK AMERYKAŃSKI. U. 

łożony w  1771 r dziennik fiładeffijski, .Pińłaće* 
płuu North American**, będący najafctrazym dzie®*1! 
nikiem w Stanach ZjednoCaonyct, imienni właścr 
cielą. !

Nabył go za {półtora mffioBa dolarów < ffly 
dawca Gyrus Gurtfcs będący już właścSoiełtfn dwó®  ̂
włCltAch dzienników, m  nowście „Ptńiadeaphia W  
ohc Ledger“ i Ynrit Eveomg I W
tygodników .^aturday Ewaing PtoW. „LaiĆKes 
me Journal" (najbairdguąj rOręoWasechiticioeg- nr 
m ery Ce pian** dla kobiet) i „CooMcy Genrłe ,aa*Jj
Newy właściciel najstarszego OBenm*.a ■ » ? "  * 
skiogo jjatt ta* iflsjfy jako u a ę ę  wróg N m t** ''

amerykan
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Koofcrercncya okręgowa „Tarbutu“
w Krakowi*

W zm o io ity  ruch U s r a js k i  w  R a u a j dziulnlcy.
łJ  hm. obradowa! w Krakowie w salach 

k*fcł Awiwu" zjazd delegatów „Tarbutu" z Mało- 
tach. i Śląska. Udział braK z ramienia K. C. 

rp**4łuta‘‘ w Polsce poseł Dr. Thon. członkowie 
"•Wtetu okr w Krakowie, delegaci krakowscy o- 

miast okręgowych.
taga jetdu konferencyi przez p. Walkowskicgn 

ffd y l  W imieniu ustępującego wydn 
Pfd® p. Mnrgulies, Ze sprawozdania wynika, Że ruch

W imieniu ustępującego Wydniału sprawoz-
k i  !

w Małopolsca zachodniej i Śląsku wzmógł się. 
e"|JJ'Ł*ńe W ostatnim roku i objął szersze warstwy 

żydowskiego zwłaszcza młodzieży. Nie 
U  I^w ie miasteczka, W kłóremby nie istniała 

l«b  kursy hobr. Normalne szkoły z językiem 
j^z*ladowym polskim i przedmiotami hebrajskimi i

w Krakowie i 2 klasy w Tarnowie. Freblówki 
j  . ' la ta ją  w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu, 

» Żyw cu- i  Ipowodu braku kwalifikowa-
*&UC«yeI®li może w szkołach znaleźć miejsce 
część uczących się. Reszta pobiera naukę na 

t w'*fl«h, Istniejących prsy różnych organizacyachj lstm ejącyca  prsy rożny* 11  orgam zacyau i
|^*oy.’arzyszeniach . Wskutek braku ludzi i śiodk ow
^^••IBOwyoh nie m ogła  org. „Tsibut" rozw inąć Sz

—$4 działalności, któraby odpowiadała W ym ogom  
”̂ *IHr*on,*go rucdu Kontakt z prow incyą  by ł luźny 

Biu nyło należytego nadzoru nad szkołami.
W  ^yskusyl nad sprawozdaniem wzięli udział pp. 
,»> ®brherg. Waikowski, Lówenstein, Hammersfeld, 

fsich, Keller. PfkuiZer i Schochet. Poseł Dr. Th en 
Itawio ciężkie położenie SenUnaryum NauCzy- 

s ®° we Wilnie i Kursów frehlowskich w Wal-- 
rje i żąda od delegatów wydatnej pi icy dla full- 

„ Centralnych irmtytuCyj, szerzenia szeklu Tar.
■In \̂ OWe®° i agilącyi dla rnzpow=zeohniania „Ilajo- 
t . u ’• Następnie Wygłosił p. Szmiilewlcz referat „o 
rr**d<1 pracy Jo przyszłość1. Referent omówił zjsa- 
Ldbze Cole i zadania OiganiZąCyi , jarbuth", która 

do stworzenia szkolnictwa czysto hebrajskiego. 
1 ®*y®ąjąceg!u się od freblówki hebrajskiej po prztz 
1 rnialną szkołę ludową i ginmazyum z językiem 
^vkłpjywym hebrajskim, aż do ludowych Uniwer 
| Vtetóu( hebrajskich. Uważa istniejąco u nas w Ma- 
» b°Kce typy szkoły Hebrajskiej za tymczasowe, 

*V1 1 mają się z biegiem czasu przekształcić w nor 
‘jjhn zkołr hebr. 

a Berent stawiu następujące wnioski: 1) Org. „Tar 
nth“ p,rzyJtnjd stałego inspektora, który będzie o- 
Jejtd j prowincyę, zwiedzał szkoły i organizował 

jl *e „Tarbuiu ‘. 2) Nałożyć na wszystkie filie „Tar- 
“'fały kontyngent miesięczny (w wysokości 

|5 zł.). 3) Każdy uczącj' się po hebr. winien za- 
wjacić rocznie 2 zł. na cele organizacyjne. 4) Zorga- 

*‘;OWbć referentów hebr. dla prowinCyi. 5) Przystą- 
un zorganizowania miejscowych grup , Tarbu- 

u do których mają wejść przedstawiciele wszysl--  j   - —Zł  -■» 1-------------
. °rgapizacyi i związków, istniejących w danych

^ ‘ejscow ościach.
JiVuaosni zostały przyjęte.
Do nowego Komitetu okręgowego zostali wybrani: 
P<w.et Dr. o , Thon, Keller (Bielsko), Pflanzer (Sa- 

Weinberg (Tarnów), Seholberg (Oświęcim), 
d 'Ikowssi, Szmuiewicz, Kopelowicz, Margulies 

;°'venstein Kahan Seidenfrauówna, MifeleW, Mtihl-4-<
^^^^N u^^am u^Spira , Honigwachs, Rubinstein 

8CH0LZ.

JnypiJek i przeuaczmie
Ciąg (bilszy

Jakiegoś przedpołudnia przerzucam  starą kore- 
*^®ndencyę, wtem wpada m i do ręki kartka z Mat- 
^rtHjrjm którą mi ojciec przed wielu jeszcze laty 
1 wycieczki razem z matką posłał. Krótko oglądam 

j wkładam ją z powrotem do pakietu, który 
■b^aan znowu do szkatułki. Po południu są u 
«m ,,e gońcie. Matka moja W toku rozm ow y, w której 

osobiście nie hiorę udziału, przypomina sobie na- 
,®e i bez związku z tą rozmową tę wycieczkę i pyta 

nie się, jaJc się ten wysoki i znany Szczyt górski 
. *y Zormatt nazywa. Był to Matterhorn, o którym 

Pewno łatami Całemi nic nie m ów iliśm y.
przeliczeniu Swej gotówki pozostawiam na 

urku pewną kwotę, a czynię to zupełnie nieświado- 
bez żadnego jasnego planu. Zaraz potem przy- 

ten ** moja gospodyni, prosi właśnie o taką przed- 
■ 1 IPrzezeniuie na biurku pozostawioną i przeliczo- 

J/* *u»tę i i  niewymownem zdziwieniem patrzy się 
mmiei gdy jej, śmiejąc się powiadam, żem już dla 

t J IS przygotował.
Fritz Grśmz z Frank/urtu opow iada mi 

». a Iu«iutkie i milutkie w ydarzenia: , Podczas spa- 
myśili m oje  Ciągle wraCają i krążą  koło poety 

^ k<l i jego dzieła, a Zwłaszcza przy powrocie,

(Kraków). Przed-dawiciele Org. „Hcchąlue", Przed- 
si.iwicjclo Org. „liitachdutPrzedstaw iciele Org. 
Jiaszomejr HacSir", Przedstawiciele Org. „Agudat 
Hanoar".
KONFERENCYA NAUCZYCIELI jdBRR. Z hA- 

LOPOLHKt Z ACH. I ŚLA^KJu
W dniach t5—17 om. odby wała się konfurencya 

nauczycieli hebr, okręgu krakowskiego zwołana 
przez K. O. „Tarbuhi . Obecni byli opróoz nauczy
cieli krakowskich nauczyciele z Tarnowa, Rzeszo
wa, Bielska, Dębicy, Sanoka, Oświęcimia, Leżajska, 
Rozwadowa i Bochni. Konferencya była po.awóęeoma 
zagadnieniom ipedugogicznym i zawodioiwym. Pod 
czas konferenCyi zostały przeprowadzone w szkole 
hebr. lekcye wzorowe przez p. Mifelewa (język he
brajski), Jerozolimskiego (biblia) Rapaporta (z pro
roków) i Szmulewicza (języka hebr). Zostały ró
wnież wygłoszone referaty z dziedziny dydaktyki i 
pedagogiki ,0  metodyce nauczania Tnachu i grama
tyki (Waikowski) „Nauczanie hisloryi w szkołach 
hebr." (p. Mifelew) „Znaczenie wychowania estety
cznego" (p, Rubinstein.)

Utworzono przy org. „Tarhut, związek zawodowy 
nauczycieli hebr. z Małopolski zachodniej i Śląska, 
którego zadaniem będzie ustalenie warunków male- 
ryalnyeh i prawnych nauczycieli hebr. i utworzenie 
jednolitego programu dla szkół i kursów hebr. 
Wszyscy nauczyciele, którzy chcą być członkami 
w_vż. wspom. związku winni nądesłać swe pisemne 
zgłoszenia w ciągu 14 dni do „Tarbutu‘, Kraków, 
Slradom 15

—— —0 0 -------- -
Prscw odńtcsący k i ir h w r ju n  U . H. 

D r. M «g n «*  o  (Inlw nrsytacl* 
w  jc ro s e llm l* .

New Jork. (ŻAT) Prezes Rady zarządzają
cej Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie, 
dr. J. L. Magnes pizybył niedawno do New 
Jorku . W  wywiadzie 1  przedstawicielami pra 
sy newjorskiej powiedział dr. Magnes: Przy
byłem do Ameryki w sprawach Wyższej U- 
czelni jerozolimskiej. Pragnę, ażeby Żydzi a- 
merykańsey docenili wielkie znaczenie nowo
powstałej uczelni i znaleźli potrzebne fundu
sze dla rozwoju uniwersytetu. Jeśli Żydzi a- 
merykańscy dadzą na cele uniwersytetu he
brajskiego nawet kilka milionów dolarów, bę 
dzie tą nieznaczna suma w porównaniu z su
mami, jakie się wydaje na utrzymanie wyż
szych uczelni w Ameryce. Uniwersytet helu aj 
ski nie zamierza być instytucyą podobną tej, 
która znana jest w Europie pod nazwą uniwer 
sytetu ogólnego. Jest dyżemem i pragnieniem 
tych, którzy popierają uniwersytet jerozolim
ski uczynić z niego w najlepszem znaczeniu 
tego wyrazu instytucyę dla badań naukowych. 
Uważam również za potrzebne zapoznać spo
łeczeństwo z tern, co już zdołaliśmy stworzyć. 
Najważniejszy wydział, który jest już czyn
ny, jest instytut dla nauk judaistycznych.

gdy otwieram bramę ogrodową. W  lej samej chwili 
wybiega mi na przeciw moja córeczka w tu warzy- 
srwie nieznanej mi rówieśniczki, z Którą w ogirodzie 
bawiła się w piłkę. Nawet piłka ku mnie pookoczy- 
łu. Oczy obcego (IŁ., :cka przypomniały mi młodo
ciany obr-z poety. Zaraz potem przedstawiają mi 
ją jako prawnuczkę Mórikego.

Ale oto zewnętrzne związki tego Wypadku są dość 
jasne i przejrzyste: pełne miłości od młodzieńczych 
lut trwające wżycie się W sztukę Mórikego doprowa
dzało niejako samo przez się do zetknięcia się z (po
tomkami poety 5 nie ma w  tem A c szczególnego, że 
wnuczka i prawnuczka z okazyi swego przejazdu do 

, nas wstąpiiy. Uderzającym, ba, raekłbvm, głęboko 
wstrząsającym momentem b y ła  dla mnie w tem wy
darzeniu okoliczność, że to dzięki grze piłką dzieci 
przesiąknięte iście Mónkańskim wdziękiem spotka
nie zbiegło się razem z momentem mej najrnlenzy- 
wniejszej i wyłącznej gry myśli.

Dr„gi podobny wypadek
Siedzę pod ogrodową litpą i czytam ,West(Sr9tlichen 

Divam“. Wszystkie moje myśli Odraz Więcej k one en 
trują się koło pieśni Sulejki a następnie kolo wier
szy Marianny Von ViUem«r. Staram s>ę dociec Jo 
źró lei icb oryginalności i do istoty poetki. W  tem, 
gdy z książki podnoszę oOzy, jakiś młody- Człowiek o- 
twiera furtkę ogrnjową. Prz idstawia się jako pra- 
Wiauk Monaony v. YUletner. I tu mamy przed »obą

Wydział nut obeente 200 słucłiaczy. Instytut 
dia nauK ji daislycanych popierany jest na r» 
zie przeważnie praw; p. Feliksa Warburga, 
Drugim wydziałem, jest -wydział chemiczny, 
w którym pracuje 12 uczonych pod kierowni 
ctwem znanego profesora cha Fedora. Wydział 
ten formalnie otwarty 1 kwicTuia bv„ ale faa 
ktycznie praca w mm odbywa się od pat u 
miesięcy. Położyliśmy również kamień węgiel 
ny pod instytut fizyki i matematyki imieniem 
prof. Einsteina. Na ten cel ofiarował p. Filip 
Wattenberg, pochodzący z Małopolski 100 
tysięcy dolarów.

Biblioteka przy uniwersytecie posiada juj: 
80,000 tomów. Na wybudowanie specyalnego 
gmachu dla biblioteki mamy 125 tysięcy dola 
rów, przeznaczonych na ten cel przez spadko
biercę Dawida Wolfsohna.

Dużo nadziei pokładamy w Wydziale dia. 
nauk oryentalnych. Prowadzimy obeuuie ro- 
kuwania z żydowskimi i arabskimi uczonymi 
i jesteśmy pewni, iż uniwersytet doprowadzi 
du porozumienia między Żydami i Arabami.

Uniwersytet hebrajski jest pod sa/zadent 
Rady składającej się z 9 osób: Feliksa War-, 
burga, reprezentującego Amerykę, prot. ‘Al
berta Einsteina — (Niemcy), Aehad-Haama. 
poety Bialika i dr. Magnesa (Palestyna), di-, 
Weizmana, N. Sokołowa i sir Alfreda Monida.

Gdciyt prof. Modrakowskiego
Warszawa. W  ub. poniedziałek wyghrtił 

prof. Modrakowski, delegat Uniwersj letu war 
szawskiego na uroczystoci otwarcia Uniwersy
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie w wielkie! 
sali instytutu anatomicznego we W  arśzawle. 
odczyt o żydowskiej Palestynie. Na odćzyęle 
byli obecni profesorzy Uniwersytetu warszaWi 
skiego przedstawiciele inteligencyi polskie] i 
żydowskiej. Po raz pierwszy 'słyszano w ma
rach uniwersytetu warszawskiego słowa, peł-i 
ne objektywizmu o Żydach w ogólności, a • 
Palestynie w szczególności. Prof. Modrakow
ski wyraził się ze szczególną serde, znuśclą d 
delegacyach syonistycznych ,od których tak Wi 
drodze do Palestyny, jako też w Bamtj Palesty 
nie doznawuł na keżdynj kroku pomocy.. Pre 
legent mówił z podziwem o niezwykłe stmkb 
nem przygotowaniu uroczystości uniwetrsyteo 
kich. Po scharakteryzowaniu kilku Wybit
nych przywódców syonistycznyoh, któttsy y* 
czynili się do budowy Uniwersytetu w Jerozo
limie stwierdził mówca, że wprawdzie di ■->*. 
mówi się o kapitale żydowskim, to jednak trze 
ba przyznać, iż pracę i energię, włożoną w bu-i 
dowę Uniweisytetu hebr. nie kupiono za ża
den kapitał. Żydowska inteligeneya z całego 
świata, owiana najwznioślejszym ideałem 
stworzyła wlasnemi silami miny tego Uniwer 
sytetu i utorowała drogi do Har Hacofim.

Wywody prof. Modrakowskiego, pełne sym- 
paiyi dla żydowskiej Palestyny wywarły stf-n 
ne wrażenie na słuchaczach.

nić wydarzeń: młodzieniec jest kolegą szkolnym me
go syna i z nim har(lzo zaprzyjaźniony. Ałe i ta bły
skawiczna równoczesoość obu wydarzeń tak M  **• 
w nąlrz jak i wewnątrz.

Pokazuję dnia 13 maja 1923 r. jakiem uś g ośc iow i 
me mieszkanie, książki, a w tem przychodzi ma myśl, 
bym wyszukał stary dyplom doktorski m ego pra
dziadka, Wyglądający w swym aksamitnym futerale 
jak laska marszałkowska. Gdy dyplom rozwijam, 
spojrzenie moje pada na odnoże dokumentu, a g d y  
odcyfroWałem datę z 14 maja 1878 r., zrozumiałem, 
że dypllom wystawiono do piędziesięcjoletniego ju 
bileuszu doktorskiego mego pradziadka, co potaaer- 
dza tekst dokumentu a więc dokument ten w  praod- 
dzień stuletniej rocznicy prom oCyi w yjąłem  z futera
łu, datę tę następnie zaraz odnalazłem  i stwierdzi
łem.

Jeden mój znajomy zgubił podczas wojny swój 
browning. Zaprząta go myśl, by kupić sobie 
gdy przyjaciel jego nie pytany, a więc zupełnie bez
p ośred n io  opowiada mu, że ma sposobność od swe
go starego pułkowego towarzysza tanio nabyć do
bry browning.

Posiadacze starej, bardzo rzadkiej, tylko w dwódi 
egzemplarzach się znajdującej książki — a nie KyU 
to wcale bibliofile — spotykają się i odkrywają 
zaraz ten dziwny fakt posiadania. H i t
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0  rozwinięcie kredytu bezgotówkowego

W  sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu j ulg stemplowych 25 procent., o ile wykup na- 
W Warszawie odbyło się onegdaj posiedzenie ] stępi w Izbie;
To w. Przyjaciół Skarbu Państwa pod prze- 
iWodnictwem prof. L. Krzywickiego.
■ • Ciekawy referat o obrocie czele owym wy
głosi! p. Adolf Perec, który zaczął od historyi 
pieniądza wogóle, a następnie skreślił obraz 
rozwoju ottroiu czekowego, w państwach 
Współczesnych. Na pierwszem miejscu znajdu 
je się Ameryka. Podług ostatnich wiadomo
ści należności z czeków sięgają tam cyfry 50 
miliardów dolarów, a dzienny obrót czekowy 
Izb Rozrachunkowych ok. 1.600.000.000 dola
rów. Anglia z należnościami czekowemi oko 
to 1.250:600.000 funtów i obrotem od 100 do 
150 milionów funtów dziennie (trzy miliardy 
żłotycb), została zdystansowana.

llziecz ta w Polsce rysuje się bardzo ujem 
ftfe. Podług wykazu Związku Banków na 
tteień SU grudnia 1924 roku, rachunki czeko
we w 28 bankach związkowych wynosiły o- 
Jtoło 172 milionów złotych, czyli około 34 mi
lionów dolarów. A nie zapomnijmy, że donios 
łość czeku polega na tern, że:

1) posiadacz, rachunku czekowego zabezpie
czony jest od zguby lub kradzieży;

2) nie ma potrzeby liczenia pieniędzy i uni 
j£a zatem omyłek,

R) kasę prowadzi mu bank;
■4) pieniądze mu procentują;
5) kapitały takie składane w bankach zużyt 

tsowane są na cele produkcyjne, tj. na pod
trzymywanie gałęzi pracy wytwórczej; a nic 
mniej ważnem jest to, że ogranicza się tą dro
gą obieg pieniędzy, czyli wzmacnia się walu-
*e-

Celem spotęgowania u nas obrotu czekowego 
potrzebny jest szereg zarządzeń, a mianowi- 
ń e :
: >1) Uprzywilejowanie należności czekowych 
przed innemi specyalhie niezabezpieczonemi j 
frierzytełnościami;

2) zwolnienie procentów’ czekowych od 
yszelkich podatków;

3) zwolnienie wszelkich dokumentów doty 
lżących obrotu czekowego od stempli;

4) sumy spadkowe na rachunkach czeko
wych korzystają z ulg fiskalnych od 25 do 50 
procent,

5) weksle domicylowane w bankach nale
wnych do Izb Rozrachunkowych korzystają z

6) po upływie sześciu miesięcy od ogłosze
nia niniejszego przepisu, tylko tak domicylo
wane weksle kwalifikować się będą do eskon 
ta w Banku Polskim i instylucyach państwo
wych;

7) dopuszczalne są czeki terminowa do 10 
dni przyezem na żądanie wierzyciela czeko
wego banki obowiązane są czeki takie akcepto

wać. Czeki te kwalifikują się do 
Banku Polskim i przyjmowane są za 
państwowe i komunalne;

&)) blankiety czekowe bezpłatne.
Na wniosek przewodniczącego prof. U 

wickiego wybrano komisyę, która 
opracować poruszone na zebraniu 
stye i przedstawić je następnie do 
kusji na plenum. W  skład jej weszli pp. *** 
ktor prof. Górski, prof. Rybaiski, dyr. HeSj*” 
rin, dyr. Słuszkiewicz, dyr. Peretz, senator J*" 
cKowski oraz dwóch delegatów skarbu 
stwa. których ma zaprosić towarzystwo 
jaeiól skarbu Państwa.

san
aa

ka *
dy*

1 irmitalia M im  kadnn i lun?
Kraków 23 maja.

Słynny Lewiatan, ta wszechwładna instylucyn. 
przedstawiająca się przy każdej okazyi jako jednali 
ta organizacya handlu, przemysłu, górnictwa i finan 
sów jest w gruncie rzeczy zjawiskiem ancrmalnem, 
świadczącem o nizkira poziomie naszej dojrzałości 
gospodarczej. Wszak każdy laik, wie, że przemysł, 
handel i finanse mają często interesy wręcz z sobą 
sprzeczne i to nierzadko w sprawach zasadniczej 
Wagi. Łatwo sobie wyobrazić, jak wygląda zastęp
stwo interesów przemysłu i  handlu przez Lewiata- 
na. skoro jest rzeczą wiadomą, że organizacya ta stoi 
w batdzo bliskim związku ze stronnictwem N. Z. L. 
zastępującem w pierwszym rzędzie interesy dużej 
własności ziemskiej. Stronnictwo to kopiące przepa
ści między obywatelami państwa i segregujące ich 
Według pojęć z dawno minionych stuleci, stara się 
udowodnić że zainteresowanie Polski w traktacie 
handlowym z Rosyą jest minimalne i przeszkadza 
wszelkim próbom porozumienia się a to w obawie, 
aby Rosya nie importowała do nas artykułów spo
żywczych ,co mogłoby pociągnąć za sobą potanienie 
żywności u nas.

Pamiętamy, że jednym z głównych powodów trwa 
lego konfliktu między Austro- Węgrami a Serbią, 
konfliktu, który ostatecznie doprowadził do wybuchu 
wojny światowej, było oporne stanowisko agraryu- 
szów austryackich, sprzeciwiających się importowi 
bydła z Serbii. Obawiamy się, że nas;e sfery kierują
ce nazbyt ulegają wpływom kót obszurniczych i ni
czego nie Czynią, by doprowadzić do traktatu han
dlowego z Rosyą i otworzyć duszącemu się przemy
słowi polskiemu drogę ujścia.

Go dziwniejsze, to to, że organizacya reprezentują
ca rzekomo interesy przemysłu i handlu, związana 
swą przyjaźnią z endecyą zajmuje to samo nieżyczłi 
we a choćby tylko bierne stanowisko wobec rokowań 
handlowych z Rosyą stając w ten sposób w sprzeCz 
ności z niewątpliwemi potrzebami przemysłu i han 
dl u.

Tak w tej jak i w innych dziedzinach gospodar

czych widoczną jest rzeczą, że polityka ekonomi®" 
na naszego rządu idzie z reguły po myśli życzeń Sł*1 
rolniczych, pozwalając Zaprzepaścić się przemysłO*® 
i handlowi, mimo, iż reprezentują one miliardo^ 
wartości i stanowią poważną pozycyę w  nas*?®̂  
majątku społecznym. Ujemne skutki tej zgubnej P® 
iityki muszą prędzej czy później wyjść na j* 
i sprawdzi się wówczas siara maksyma ekonomi®’* 
na, że kraje rolnicze są biedne a kraje przemysło^ 
przodują w postępie gospodarczym i kulturalnym.

 * o  . j

.i spkawie zeznań do podatku 
dochodowego.

W związku z przepisami rozporządzenia Pręty* 
denfa Rzeczypospolitej o bilansowaniu w złotych 
dnia 25 czerwca 1924 r. minister skarbu, z uwagi 
postanowienia art. 6 ustawy o państwowym p od a li 

dochodowym zarządził co następuje:
Przewidziane w powołanym art. 6 ustawy o P® 

datku dochodowym odpisy na zużycie winny hy*» 
począwszy od roku podatkowego 1925 uśkuteCzflio®^ 
Ha zasadach w y łuszczony eh w art. 16 rozporząd**11 
nia ministra skarbu z 14 maja 1921 r. (Dz. U. Nr. 4®* 
poz. 298).

Za podstawę do ustalenia wysokości odpisów 
żyć ma wartość przedmiotów, podlegających ttiif: 
ciu, wykazana w zamknięciu rachunkowem roku 
peracyjnego (gospodarczego), miarodajnego do tisW* 
lenia podstaw wymiaru podatku, o ile płrzed dnâ w 
zamknięcia sporządzono bilans otwarcia w złoty® 
w  myśl Rozporz. Prezyd. Rzpltej z 25 marca 1924 r*.

O ile zaś przed dniem zamknięcia roku operami 
nego nie został sporządzony bilans otwarcia w  Z*® 
tych, wówczas, za podstawę do ustalenia wy sok 
ś d  omawianych odpisów należy przyjąć wartO® 
przedmiotów wykazaną w bilansie otwarcia w 
tych, sporządzonym po dniu zamknięcia roku oP* 
racyjnego miarodajnego do ustalenia podstaw, 
miam, pod warunkiem wszakże, że wartość przeut*®

Wystawę wiesensa v Domu Arłistów
„Namyśl się wprzód, a potem miłcz“. Na

pis taki ostrzegawczy, o sentencyi — jak wi
dzicie — buddyjskiej, wystrasza zapewne re
cenzentów, słusznie dotkniętych zamachem na 
ich zawód. Ludzie zwyczajni natomiast, ucz
ciwi zjadacze chłeba, zajęci są uciążliwem ob 
noszeniem głowy zmartwionej, zaprzątniętej spra 
iwami osobiście dolegliwszemi nad troski o 
sztukę. Ale nawet ci szczęśliwi wybrańcy, co 
to z próżniactwa, albo nałogu na wystawę ma 
łarską zaglądać zwykli, wolą zaglądnąć do 
Salonu na Szczepańskim, niż do domu arty
stów. A szkoda, choć trudno wspiąć się po skro 
innych, a nader stromych schodach, ku skro
mniejszym jeszcze progom sali wystawowej, 
bo opłaci się. Może nie hojnie, ale solidnie. 
'Jako członkom ubogiego społeczeństwa, do
brze nam i swojsko w chacie niebogatej. A 
znać tam starania, by przy skromnych warun 
kacli, jako tako się zaprezentować i wszystko 
po ludzku pomieścić. Niejedno naturalnie wy 
tknąćby można, gdy idzie o technikę rozmie
szczania obrazów ,a co zapewne bardziej cią- 
\y na sercu kierownictwa Domu, niż — in- 
»ym. Nuprawdg szkoda artystów, którzy W

tak niedogodnych warunkach wystawiać mu
szą.

Ale przejdźmy wreszcie do samej wystawy, 
która po pierwszem już rozglądnięciu się czy
ni wrażenie pewnej wspólnoty, obok konie
cznej, a naprawdę istniejącej różności poszczę 
gólnych osobowości artystów. Czy aby nie 
przedwcześnie w poprzednim artykule wyrazi 
łem przypuszczenie, że nawet w kilkanaście 
lub kilkadziesiąt lat, można będzie odnaleść 
linię wspólnoty w tworach naszego czasu. By 
la to zapewrn* przesadna obawa, bo z perspe
ktywy czasowej widzi się inaczej — przede- 
wszystkiem nie dostrzega się analogii, podczas 
gdy dziś uderzają nas cechy różniące. A że 
jest pewna jednolitość, o tem ta wystawa mó 
wi, choć ze względu na swoją szczupłość siu 
żyć nie może, jako wystarczająca przesłanka 
do sądu stanowczego i ogólnego. Znać prąd 
czasu, ale nie dominuje, widać więc, że się 
rozcieńczył w morzu dotychczasowych zdoby 
czy sztuki. Powoli skoordynowały się czynni 
ki współmierne, wczoraj jeszcze jako jedyno 
twórcze proklamowane —  sk. Wczoraj jeszcze 
jako jedynotwórcze czynniki artystyczne pro
klamowane, dziś koordynować się poczynają z 
przedwczorajszemu, których równowartość za
przeczyć się nie daje przy objektywnem roz

patrzeniu Niema w tem żadnego powrotu ty, 
wi się dziś dużo o powrocie do k la s y cyz®^ 
dzieje się tylko to, co się stać winno, że pPr 
przechodzi w kulturę. ,

Znaczy, że nasz duchowy organizm, 
wszczepieniu silnej surowicy nowych ideb - 
początku dostał gorączki, majaczył nieco, 
wreszcie ciało wchłonąć zdołało nowy elem®*. 
który dziś już jest jego intergrałnym skład1 
kiem. 4

Oto prawie znalazłem się krok przed pc** 
pastna koniecznością być ojcem chrzestny . 
nazwania mniemanego zjawiska, cofam 
wczas i powracam po drugiej dygresyi do s» 
wystawowej. J

Duża ilość eksponujących, powstrzymał 
mnie od wyliczenia wszystkich artystów, 
ważnie interesujących, ale zdaje się, spot®rl
niema uwolnić się od przykrości, przy każdy^
artyście wypowiedzieć kilka słów o tem, 
mnie uderza u niego, lub zastanawia.

Okrasą salonu jest pejzaż Kamockiego, 
ki w swym zdecydowanym, czystym i 
tnym kolorze. Niebo tego krajobrazu ostroę* 
kitne, w górę pędzone strzelistym rysunk1®  ̂
chmur, uzyskuje świetną suwerenność 
ziemią i łączy się z nią plastycznem pas^rj 
usłoneczniouych gór. Silnie w tobie znjobn*
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W okresie między dnitin zamknięciu 
Tj** operacyjnego a datą sporządzenia bilansu o- 

w złotych zostanie wyeliminowaną, 
^^^zodiuębiorsł w a przemysłowe, pre^yadzące pra- 

księgi handlowe zamiast uskuteczniania od- 
W, sposób powyżej wskazany, mogą o ile cfao- 

Ó nok' podatkowy 1935, potrącać tytułem >dpi- 
^  zużycie najwyżej 25 proc. dochod.i podatio 

r45° trybie przewidzianym odnośnie do roku 1924 
k okOlnikąj ministra skarbu z 23 kwietnia 924 r. 

53Ł/H.
FINANSE

PODATKOWE DLA KAPITAŁÓW 
4ICZNYCH. Brak dostatecznych kapitałów 

ktaju uniemożliwiający poprawę Sytuacyi gospo 
ej, -wysuwa kWeStyę przyciągnięcia kapitałów 

aiych.
Stworzenia dla napływ ających  kapitałów

 „  najdogodniejszych warunków, Minkster-
Skarbu wniosło do Sejmu projekt ustawy prze 

' zwolnienie od 10 proc. podatku od k a pita-
i rent:

l  przychodów z wkładów na rachunek bieżący 
p ze wszystkich innych wkładów procentowych, u- 
l®kawanyoh w instylucyach kredytowych, domach 
®®OkoWych i kantorach wymiany.
J 2) przychodów  z kapitałów pieniężnych, pożyczo- 
Pirch bez względu na fofm e inslyltiCyom i przedsię
biorstwom, obowiązanym do publicznego składania 
pcłlunków,
I®  powyższe wkłady (;p. 1) i kapitały (p. 2) na- 
^ 4  do osób fizycznych i prawnych, mających za- 
Efanicą miejsce stałego zamieszkania, wzgl. siedzibę.

T*ozatem art. 2. projektu  zaw iera upow a
żnienie p i ] M i n i s t r a  Skarbu d)o zwalniania od 10%  
**°dałk,u o d  kapitałów i rent p rzy ch od ów  (kuponów ) 
PJ* dbłigacyi, em itowanych przez związki sam orzą- 
r® ^e, instytucye, kredyty długoterm inow e tudzież 
P^Zez przedsiębiorstw a przem ysłow e.

ROLNICTWO
z a m i a n a  g r u n t ó w . Przy wykonywaniu re-

roinej zachodzą b. często Wypadki konieCz- 
hośca zamiany gruntów rządowych na obszary sta- 
*>°wiące dotychczas własność prywatną. Dotychcza
sowa ustawa o wykonaniu reformy rolnej sprawy 
Powyższej nie rozwiązuje. Z uwagi na powyższe 
Ministerstwo Reform Rolnych przystąpiło w bieżą
cym czasie do zbierania lilateryałów, klóre umożli
wiłyby w przyszłości opracowanie projektu ustawy 
Popalającej na dokonywanie wspomnianych na 
Wstępie zadań gruntowych w związku z przebudo-

jW% obecnego ustroju rolnego.

- !

Jy> kompozycyjnie szczęśliwy jest pejzaż 
, ^błońskiego, budzi uczucie niepokoju, dzię- 
** htttieszczonej na wzgórzu ciemnej sylwecie 

rzew, pełnych charakteru oddanego kontu- 
rełn w dal rozpędzonych, szarpanych konarów.

Pinkas i Hiroń z dużem powodzeniem o- 
Pracuwują motywy architektoniczne; odmien- 
111 techniką i poczuciem koloru każdy na swój 
sposób ciekawie interpretuje bryłę. Niemniej - 
Kultury smaku od akwareli Hironia wykazują 

Żurawskiego. Bujny zawsze w bat wie 
r°tt wystawił portret i kilka pejzażów o zna 

dennej mięsistości plastycznej. Bardzo inte- 
resującą scenę rodzajową dał Oles wydobywa
m y  brawurową plamą ruchy pełne charakte 

i żywości. Jedyne na sali rysunki sangwina 
dlera o mocnym, mimicznym wyrazie twa 

.y  świadczą o umiejętności, jak i potrzebie 
11I*^ywidualnego wypowiedzenia się tego artysty. 

Drzeworyt zastępuje chlubnie Jakubowski 
orego prace mogą być punktem wyjścia sty- 

swoistego, a conajmniej niezwykle cieką - 
1 ybi eksperymentem.

innych nie wspominam, to jedynie z 
jj znużenia do reszty czytającego długą 

^tystów, zresztą, kto ciekaw, niech sam 
■ ° i osądzi — bo o to mi idzie.

.VI. W .

BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

podaje do wiadomości, że z dniem 1 czerwca br. przenosi swe biura 
do nowego lokalu przy ulicy

MIKOŁAJSKIEJ L. 6.
Dział szachowy „Nowego Dziennika**

p o d  r e d a k c y a  M .  C h w o j n i k a .
O w a  z a d a n ia  z  k o n k u r s u  g a ze ty  „O s łd ę u t s c h e  

M o r g e n p o s t " .
ZADANIE NR. 28.

Ułożył B. Kiss. 1 sza nagroda.
Białe: K « . Df4, WgS, W gl, Se3, SJ)6, Lf7, Pd6, h7 

(9 fig.).
Czarne: K16, Dcl, W dl, Wh6 Sf2, Sg3, Lc6, Pf5 

(8 fig.).
a b c  d • t g  b

i  b e d «  < f  h
Mat w  dwóch posunięciach.

ZADANIE NR. 29.
Ułożył K. Fłatt. 2-ga nagroda.

Białe- Kg6, Del, Wd3, Sg4, Se6, Lc8, Pc4, f5. f2, 
g3 e2. (11 fig.).

Czarne: Ke4, Da8, W fl, Sb3, Sc2, Lf6, PM, g2. 
(8 lig-).

a b « d • t (  b

a b  e d  e  f  g b
Mat w  dwóch posunięciach. 

KOŃCÓWKA NR. 14. 
Ułożył H. Rinck.

Białe Kh2, Lei. Sd2 (3 fig.).
Czarne: Kh6, We3, Sh5 (3 fig.).

Białe zaczynają i uzyskują remis.
Poniżej podajemy dwie krótkie partye z wielkiego 

turnieju w Baden-Baden.
PARTYA NR. H.

Nteses. 
Czarne.

Dr. TartakoWer. 
Białe.

1. d2 -  d4
2. e2 — e4
3. Sbl — c3
4. g2 —  g4 
5 . g4 — g5
6. f2 —  f31
7. Ddl X  f3
8. L fl — d3
9. Sgl — e2

10. Lcl — f4
11. LM — e5
12. Df3 — g3!
13. 0 —  0
14. Le5 — d6
15. Dg3 — f4

f7 — £5 
f5 X  e4 

Sg8 — 16 
(!)  d7 — d5

Sf6 -  g8 (2) 
e4 X  f3 
e7 ■— e6 
g7 -  g6 

Dd8 — e7 
c7 — c6 (3)
Lf8 —  g7 
Sb8 — a6 
Lc8 — d7 
De7 — d8 

Czarne się poddały.
UWAGI.

(1) Oryginalne i śmiałe posunięcie które ma je
dnak tę wadę, że osłahia skrzydło białego króla.

(2) Lepsze było 5- - Lc8 — g4, i na 6. Ddl — d2, 
Sf6 — hó.

(3) Po tern posunięciu Czarne odtrazu przegrywają. 
Lepsze było 10... b7 — 1)6, a później Ł&S *  67

>8 — c6.
PARTYA NR. 18. \

Grunfeld. Tocrę. •
Białe. Czarne.

1. d2 — d4 e7 — e6
2. Sgl _  13 i? — a  *
3. g2 — g3 Sg-8 — fS }
4. L fl — g2 d7 -  «ra
5. 0 — 0 U 8 - -  .
6. c2 —  c4 eJ, — o * f
7 Ddl — c2 0 — 91
8. b2 — E3 S «  ^  edi/
9. Lcl — b2 Sb8 —

10. Sf3 — e5 (1) . DdS — 4*\
11 f2 — U  (2) Sd7
12. d4 X  e5 u t ó - c e a a i
13. Kgl — hl S*4 x

UWAGI.
(1) To posunięcie jest przedwczesne, SfM 

10. Sbl —  dŁ
(2) Żeby na 11... SdJ X  e5 grać 12. d4 X : e5 i  9 f  

grać figurę. Posunięcie te jest jedaak błędne^ aaebs- 
puje bowiem niespodzianka.

KRONIKA SZACHÓW i i
MAPJENBAD. Dnia 24 maja rozpoceyila ślę i t  

turniej międzynarodowy. Udział Aljecińna, GiM lI- 
da, Marshalla, Janowskiego, Niemcewicza, a «*Łlgrt 
Rubinsteina, Tartokoweca jest Zapewniony,

Turniej zapowiada się pierwszorzędnie.
MOSKWA. Z początkiem maja otworzone ta kar- 

sa szachowe. Nau-ka trwa 3 miesi^Se po 6 goduin ty
godniowo. Wykładają najlepsi misłrze rosyjscy. Bac- 
Chotimirski Rabinowicz, Selesoiew i tnai.

W ARSZAWA. W  turnieju tutejszego ktałia sza
chowego pierwszą nagrodę i mistrzostwo mlnSn 
zdobył p. Kohn, drugą — p. Kleczy fes ki, twecią, 
czwartą i piątą podzielili pp. Towhin, Błass i Lew
ek i (!). Semzacyą turnieju jest niepoWodzańe LowC- 
kiego, który był ogólnym faworytem.

ODPOWIEDZI REDAKCYŁ
E. L. (KRAKÓW). W  ostatniem zadaniu po I. DS8 

groźba na d4 jest zbyt wyraźna.
S. B. (KRAKÓW). W  Pańskiem zadania po jedy- 

ne*Jł (!) posunięciu czarnych 1... d4 X  c8 (na 1.. A  — 
f5 następuje mat już w drugiem posunięciu), btałe 
mają aż trzy (!) drogi, prowadzące do cetn (WĆ4, 
Wb4, Wra4) Następuje zawsze ten sam mat befc 
względu na odpowiedź czarnych. Zadanie W P. nie 
odznacza się takiem bogactwem tFeści, żeby można 
było darować takie zasadnicze braki

ROZWIĄZANIE ZADANIA NE. 26.
1. Dfl —  cl.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 27
1. Sf7 — d8 Da3 — b3
2. Dfa4 X  bk

A.
1... Da3 — e»
;2. Dh4 — 83-4-

B.
1... Kc7 _  d8
2. Dh4 — d4 +
ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 13.

1. Lbl Kbl, 2. Kb3 Kcl, 3. Kc3 Kdl 4. Kd3 Kel.
5. Ke3 Kfl, 6. Kf3, Kgl, 7. Kg3 Kfl, 8. g6 i wygry
wają.

A.
1.. Kc3, 2. Kb5 K-d4 3. Kc6 Ke5, 4. KcK7 g6, 5. Ke2 

Kf4, 6. Kf6 i wygrywają.
*  ‘ *  •

Trafne rozwiązania nadesałli:
Zadań Nr 26 i 27 i końców ki Nr 13: Eneya 

R., Erłik, J. D . Hirschberg, M. L e m b e ty i 
(K raków ).
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MIGAWKI.

H*nym Skornik vil Ma-
ryaa PUc-raski

Powojenna powieść polska coro  ̂ bardziej 
zajmuje się aktualną rzeczywistością. Błąkała 
się kiedyś z imieniem Polski na ustacU po za 
kunumycb, rozstajnych drogach Europy, a w 
tej pielgrzymce towarzyszyło jej widmo ojczy 
zny. Zdaje się, że teraz powieść pokonała wre 
szcie dualizm, Który dotychczas ciążył na niej, 
jak w ora.

Zaczęła ten korowód p. Z. Nałkowska swo
im „Roman. n Teresy Hennert", a następnie 
Żeromski przepuił tę współczesną powieść 
szczerą i głęboką troska o treść i nasilenie ide- 
qwe naszego pokolenia, a teraz znowu jeden 
ze starej gwardyi, wybitny pisarz Andrzej 
Strug, poświęca w „Pokoleniu Marka Swidy" 
tej polskiej rzeczywistości najnowsze swe dzie 
ło. wydane nakładem ruchhwej firmy W a
cława Czank lego w Warszawie.

PośwŚEuGay wkrótce tej ciekawej wielce 
prófclb ujęcia dzisiejszego oblicza duchowe
go odrodzonej Polski obszerniejsze uwagi. Po 
Wieść ta niejednokrotnie pobudza do refleksyi, 
niejeden wywołuje "przeciw, ale wszystkie te 
myśłk, wątpliwości chcemy na razie pominąć, 
fiy przedstawić p. Nuchyma Skórnika vel Ma
ryniu Pteehińskiego, dyrektora Banku Ex- 
k ąw il naszym cztytelnikom.

Ptan SkórnSk-Flechtński nie jest wpraw- 
cble jedną % głównych postaci tej powieści, 
ała też nie j  zbyt podrzędną. Przeciwnie 
Mtor ezęsto wprowadza tego kędzierzawego 
W lito abętnie nim się posługuje, by rzucić 
trochę światła ini fazy stawania się tej powo 
ijetmej polskiej rzeczywistości. Widocznie in- 
taresow&ły go poglądy Maryana Płechyńskie- 
go, kłótegw rodzi ce nazywali się jeszcze po 
prostu „Sfcomik“ — i kto wie, czy do dzisiaj 
nie prowadź, małego sklepiku kolonialnego 
W Badzynću. Przypajzmy się i my temu ty po 
n i <e$au w 'Polsce, który „kieruje się“ na Po
laka.

Trafne wielce określenie. Są w Polsce Pola
cy, mniejszości narodowe i ludzie kieruiycy 
się na Polaków.
ń (Pierwszym krokiem tło tego jest rozumie się 
— chrzest. Nusym Skómik musi przedewszyst 
<h«ęir. zerwać ze sklepikarzami z Radzynia, a 
chociaż wie bardzo dobrze, że ani ojciec, ani 
n -u t», nie przebaczą mu tego kroku, nie cofa 
się piaed tym radykalizmem, przyjmuje na 
siebie klątwę ghetta, by „wejść w wysokie sto 
sunki polskie". Ten radykalizm wydaje nam 
się rzeczywiście bardzo konsekwentnym i w 
zasadzie dusznym. A jeżeli podkreślamy to, 
czynimy to dlatego, by zwrócić uwagę na to, 
że odważny, objektywny i wielki polski pi
sarz zdaje się żywić to samo przekonanie. Roz 
płynęła się bowiem, jak fantasmagorya, zni
knęła, jak sen zjawa Polaka-Żyda. W  egzy- 
stencyę tego hermafrodyty myśmy od dawna 
już nie wierzyli.

'A teraz prawdziwą nam sprawia sa- 
tysfakcyę, że nie uprzedzona, obłędem antyse
mityzmu wcale nie zatruta, niczaRznd polska 
opinia podziela obecnie nasze zapatrywania.
1 SUe cóż ten pan Maryan Płecbiński wnosi 
do Hej Polski współczesnej, jaką siłę ideową 
reprezentuje? Oto ten dyrektor banku Exim- 
pert staje się apologetą kanalii. Sam osobiście 
j« *  człowiekiem uczciwym, ale semicka trze
źwość każe mu życie oceniać nie z romnntycz 
nego punktu widzenia Podczas/ gdy główny 
bohater powieści p. Andrzeja Strute Marek' 
Swfibi ugania się Jeszcze za cbi’.it:ię romanty 
ccag, wyanielunej, gdzieś w obłokach brja- 
M  "»■^  p. Nusym Skómik rectc Maryna

Ffcctfński wie bardzo dobrze, Że a cnota lo 
miód, a kanalia w życiu, to osie, tryby". Bez 
pewnego ! to dość znacznego odsetka kanalii 
żaden organizm społeczny nie może sprawnie 
funkcjonować; bo Polacy „nie mają mistyczne 
go kuttu dla pieniąuaa". Lubią się wprawdzie 
dobrze ubrać, obficie zjeść, ale nie pytają się 
nigdy w jaki sposób pieniądz płodzi pieniądz. 
Tę funkcyę tak konieczną i niezbędną bierze 
na ąiebie p. (Maryan Plechjński, jako swoje 
dziejowe posłannictwo. Jasi jednakowoż je
szcze ciągle zanadto wybredny i w niedość 
silnym stopniu kanalią. (Dlatego mu się noga 
powinęła, bo „kiedy Żyd staje się Polakiem, 
za,raca wszystkie cnoty swojego plfcinieni«, a 
nabiera polskich wad".

Taki to jest los p. Maryana Piechińskiego 
którego ubogi rodzic, nazwiskiem Skórnik, pru 
wadzi w Radzymiu maleński sklepik kolomal 
ny. Do tego portretu nie chcemy dodać nasze
go komentarza. Wyrwaliśmy go z ram cieka
wej powieści, ov go zap-rezemować naszym 
czytelnikom, którzy z wszelką pewnością w 
swem najbliższem otoczenia dość mieli spasob 
ności, by się bliżej przypatrzeć temu typowi. 
Ja zaś osobiście wolę wrócić do owianej ja
kimś dziwnym niepokojem powieści Andrze
ja Struga. Assi.

NADESŁALI.
Za r u b r y k r b  r S p o w la d s .

W Szczawnicy
ordynuje 

w tym sezonie jak zwykle

Dr. GROSSFELD
OKlłhtSTA

Dr. Szymon Bloch
b. lekarz Oddziału oeznego prof. M. Sachsa we Wiedniu 

osiadł W  i  ARKOW IE 
p rzy  u l. KrsLkowski«| 13

i ordynuje od godz. 11— 12 i od 3— 5.

ard. od lat dwudziestu czterech

D r .U A N E f
od 15-go maja do końca września 1925 r. 

we własnej willi „Kółko rolnicze".
Leczenie lam pą kw arcow ą l ale atiycz.j ością

PIERW SZA M AŁO PO LSK A FABRYKA
Z W IIR C P S K Ł  I SZLIF* ERN*A SZKŁA

Sp. z agr edp. 
poleca; Lustra i ezyhy szlifowane do 
atebli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczulkacb, szyby 
i lustra w każdej wielkości na bkładzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

K raków , k r o c z k a  L. 6 0 ,1. o .
Te le fo n  H r. 4070, fe b r. 4 M S .

q~»rtT -  ~ii m pj im

Zakopane
Pe itsyona f „$ w ifł% ZasBiskiege L 3.
Pokoje słoneczne, tarasy, wykwintna knebnia.

7 z i d z ie n n ie .
ćgłoazcnia: K iaków , LeretaAska 3 , L p .

Z nowych wydawnictw.
Kazimierz Gehiing i Al. SkizyptOMfcoł KM* 

kowa organizacya pracy «
Wśród różnych przyczyn słabszej żdohtpfc  ̂

konkurencyjnej naszego przemy sm Sr stan#* 
kn do przemysłu zagranicznego najwdiłW^jPj 
rolę odgrywa mniejsza wydajność peacy F 
nas. Na tle tem powstają często z* targi o MOr* 
gość czasu pracy, o wysokość wynigrodeedW 
itd., prowadzące do niebezpiecznych kOkdlB- 
tów socyalnych. Pracodawcy powołują się 4* 
niemożność konkumncyi z nigriudcą P**fl 
ołx cnym 8-godłJnnym dniu pracy  ̂ nńtoChłiOT 
pracownicy bronią usilnie swych zdobyczy f j  
cyalnych, uświęconych traktatem wasżjejpA  
skim.

Z omawianej broszury wynika jeóoąk. P
nawet w racaaoh obowiązującego u nn* H-g#* 
dzinnego dnia prący dałoby się Lardzo 
cznic podnieść jej wydajność przez zastóaOW* 
nie naukowej organiztaeyi preedsięb 
Zagmnicą tayloryzm dawne już prze “tal by‘ 
interesującą teoryą. Zrozumiano teru wssędffl' 
jego korzyści i zastosowano jak najszerzej #  
praktyce. U nas niestety nlellezna grupka tśj 
lorystów, do których też należą autorzy £Jt> 
wianej broszui ki, % bardzo skąpem powoda® 
niem praktycznem głosi konieczność zorganN 
zowania pracy w przedżiębiorstwat h ng nJd* 
kowych podstawach. Mówi się o tern wiele, *W 
w praktyce maio które przedsiębiorstwo decy1 
duje się zwrócić do fachowca o przeprowW  ̂
dzenie reorganizacyi pracy. Wszal, o wiel® 
wygodniejszeni jest zażądać ceł uehronnydf 
lub ulg podatkowych! Fakt, że w Radzie Ban
ku Polskiego tymi, którzy sprzeciwili 
wnioskowi zmierzającemu do uJta.woweg« 
puparcia tayloryzacyi pracy, byli przedstawią 
ciele przemysłu i banków, dowodnie ^wiader® 
o niechęci sfer właściwie miarodajnych do lc 
organizacyi metod pracy l

Omawiana broszura przyczynić się rouiff 
do usunięcia tej niechęci, ile że przykładami 
wykazuje  ̂ ; nźne korzyści naukowej oreani'1 
zacyi prac urazem podaje w ogólnych zafjl 
sach plan zastosowania tej organizacyi, wy.t 
próbowany już przez autorów w praktyce.

Dr. B S.
• • 4

NR. 5. „Z  CAŁEGO ŚWIATA", Ozdobiony sl4 
llustracyami i ujęty w piękną trójbarwna okładki; 
M. Berezowskiej — ukazał się właSnte i przynoś 
treść następującą: speCyalnie przez znakomitegu
francuskiego archeologa i historyka sztuki R, Bet"1 
tex‘a dila czytelników polskich napisany a. tyku! 1f* 
„Co mówią kamienie Afryki północnej", sylwetki 
„ojca humbugu barnuina, zabawną humoreskę %  
Winawera pt. „Dwieście miligramów", Jole: a uwatf* 
o karykaturze nowelę A. Schródera pt „Utta piccoŴ  , 
favota“ z iluslracyami K. Mackiewicza, inż. St. 
rzyńskiego „U detektywów nauki", inż. Szrz. Jeled/ 
skiego informacye o fabrvkacyi złota i ołowiu V*
, Alchemia XX w teku", W Melcer R u tk ow sk i* ! 
szkic podróżniczy pt. „Życie ludzi i zwierząt w Au*' ’ 
tolii", tablice humoru S^yidwlńskiego p. t. „Jak 
memu urządzić radio" i. L

Piękny zesZył zamykają zwykłe rubryki: kronl* - 
filatelistyczna, szachy, odpowiedzi grafatega, n*** 
ryWki umysłowe.

Numer zawiera jwnadKo warunki ciekawie po»?J

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce ^  
sma prosimy o rychle odnowienie prenunu r*" 
ty na miesiąc czerwiec.
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KRONIKA.
Kraków, 24 maja

'b ~~ I. POSIEDZENIE NOWO WYBRANEGO 
*J>MlTETU LOKALNEGO ORG. SYON- 

W  KRAKOWIE odbędzie się we wto- 
^ dnia 26 bm. o godzinie 8-mej wieczór w 

r"t«łu Org. Syońskiej (S trądom 15).
^  CZŁONKOWIE ANGIELSKIEJ IZBY 

W  KRAKOWIE. W  pierwszych dniach 
ca br. przyjeżdża do Krakowa grupa 

ów angielskich (8 osób), reprezentujących 
Ĵbie gmin interesy przemysłowe. Celem 
jęcia gości zawiązuje się w Krakowie ko- 

P*zy udziale wszystkich sfer obywatel- 
^J^^a głównie reprezentantów przemysłu i

POSIEDZENIE KOMISYI PRAWNO- 
^ P B O W E J  RADY PRZYBOCZNEJ KOMI 

RZĄDU dfcędzie się we czwartek, dnia 
bin. o godzinie 5 popoł. w sali konferen- 

magistratu. Na porządku dziennym: 1) 
wylotu ul. Wolskiej, 2) nabycie 

r^dów  do powyższej regulacyi, 3) sprawa 
“ Wołania komitetu rozbudowy m. Krakowa. 

' Z J A Z D  KOLEŻEŃSKI. Dnia 20 bm. ob
wili abituryenci gimnazyum św. Anny z r. 
trzydziestopięcioletnią rocznicę matury. 

24 abituryentów przybyło na zjazd 9, a to: 
"toeński Z sędzia sądu okr. krak., Dr Kosch 

' ^wokat, Dr Łaszczyński St. przemysłowiec 
ks. Łukasik Cz. naucz. gimn. w No- 

yrn Targu, Dr Madcyski J. poseł nadzw. i 
^mister pełnom., Pytel Fr. prof. gimn. III w 

**̂ 3 ko wie, Dr. Walkowski J. lekarz w Krze- 
l  picach, Wyrobek Zygmunt wizytator Ku- 
J}*' O. Krak. i Zachemski J. obecny dyrektor 

św. Anny. Z profesorów z r. 1890 ucze- 
jjjmiczyli w zjeździe: ówczesny  ̂dyrek 

L. Kulczyński i prof. J. Czubek.
Hj-- JUBILEUSZ I ZJAZD STRAŻY POŻAR 

YCII w  KRAKOWIE. Onegdaj odbyło się 
Przewodnictwem wiceprez. Rollego pierw- 

. ® Posiedzenie pełnego komitetu dla obchodu 
Ttbi le u szowego naszych straży pożarnych. 
Imielskiej i ochotniczej. Przewodniczący przed- 
i zył wnioski komitetowi w sprawie uprosze- 

la Pana Prezydenta Rzeczypospolitej do 
f^yjęcia najwyższego protektoratu oraz pW- 
fcsl- prezydyum honorowego pp. ks. bi-
f Sapiehę Adama, wojewodę Kowalików 
tb lê .0’ lektora Dr Rostworowskiego, generała 

toni St. Szeptyckiego, gen. dywizyi Kuliń- 
T^go, kuratora towarzystwa wzaj. ubezp. 
^szkowskiego oraz prezydentów miast War- 

g ^y. Lwowa, Poznania, Wilna i Krakowa, 
słępcą przewodniczącego wybrano inż. Tur- 

gen. skarbnikiem dyr. Bieżeńskiego, a 
^  neralnym sekretarzem nacz. Nowotnego. Na
j m i e  ułożono w ogólnych zarysach program 
r^oczystości, który podamy w najbliższym nu
i •

OBRADY NACZELNIKÓW ZAWODO- 
I? STRAŻY POŻARNYCH. Przez ubie-

e dni odbywały się w Krakowie obra
l i  naczelników straży pożar., na które przy- 

naczelnicy straży z miast: Warszawy, Po 
■pr oia» Bydgoszczy, Przemyśla, Rzeszowa, 
^owego Sącza i t. d. W  ciągu obrad postano- 
^ 4>qo dążyć do technicznego podniesienia i 
ę ,°skonalenia pożarnictwa w Polsce. W  tym 

1 1 uchwalono założyć związek zawodowych 
^ y  pożarnych waz fachową szkołę pożar- 

ię2ê > wydawać zawodowe techniczne pożarni 
L czasopismo i nawiązać stosunki z podobne 

ganizacyami zawodowemi zagranicą. —  
Ava ° ncu wybrano ścisły komitet, który praco 
(skł w permauencyi w następującym

e: Dutkiewicz, nacz,
• Obidowicz.

Nowotny

t
Gmina m. Krakowa uzyskała od pol- 

*^ i dyrekcyi ubezpieczeń wzajemnych zna- 
^ ^ fjszą  kwotę na inwestycye dla miejskiej 
^® «y  pożarnej.
to p  ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA NA 
R AC AC H  TARGOWYCH. Ze względów po
ciskowych. i sanitarnych magistrat wydał

SUBWENCYA DLA STRAŻY POŻAR-

Pensyanat mie t-ł*ny w piąknej witłi obok bsa 1 TaH*d« zdrojowego
przyjmuje dzieci i doroatyck: Dzieci pozostają pod opieisą kwalifikowanych 
sił naucz, męskich i żeńskich oraz lekarza. Pokoje •taneczne z werandami. 
Wikt pierwszorzędny rytualny. — Na czerwie* równie* pokoje d© wynajęcia 
bez utrzymania ew. z kuchniami. — Zgłoszenia przyjmuje Hu Jenas naucz, 

szkoły p.ństw. w Krakowie Koletek 17 Ip. < dl lipca Wikta Matejka Słone-Rabka

Iminii ai!tic i Mant iiiisW im iM t
Rsucwnitt b o m b y  d «  b iura  Konsulatu. —  zastrzałania  w o ln e g o  K o ło d zie j

czyka. —  Zam sia o s o b is ta -m o ty w o m  z b ro d n i.
W dniu wczorajszym rozegrał się w Krakowie 

w konsulacie czet kim straszmy Wypadek. Około go
dziny 11-lej przedpołudniem zjawił się w konsula
cie czechosłowackim przy ul. Gołębiej Jan Lech 
(lał 55) robotnik hutniczy, obecnie bez zajęcia, nr. 
w Sieprawiu pow. Wieliczka, zamieszkały w Kra
kowie (przy id. Twardowskiego 1. 89 i zażądał w y
jaśnienia, wzg lędnie interwencji w sprawie wstrzy
mania mu zasiłku. Lech duiznał w r. 1899 uszkodze
nia cielesnego skutkiem nieszczęśliwego wypadku 

w odlewami żelaza w Wilkowicach w Czechosło
wacji i otrzymywał z tego tytułu rentę od rządiu 
austryackiego, a po przewrocie od rządu czeskiego. 
Po wstrzymaniu wypłacania remy, Lech interwenio 
wał kilkakrotnie lecz bez skutku w konsulacie. 
Wczoraj minął rok od wstrzymania mu zasiłku, 
a ponieważ dotychcza- interwencja nie odniosła 
rezultatu udał się uzbrojony w  zdefektowany kara- 'j 
binek, rewolwer bębenkowy, bagnet austryaCki i bom 
bę własnej koinstrukcyi (manierka Wypełniona mu- 
teryałem wybuchowym z trzema palnikami) do kon
sulatu z posiarowlrti iem wykon«nla zamachn. Tam 
zachowywał się awanturniczo, wbbpc czego woźny 
konsulatu Kołodziejczyk usunął go za bramę. Pod
czas szamotania wyciągnij? Lech momentalnie re
wolwer, dając do Kołodziejczyka strzał, po którym 
tenże śm.ertelnie ranny ubiegł jeszcze kilka kroków 
w stronę ul. Jagiellońskiej i padł trupem. Ltch na
tomiast pozostał na miejscu i rzucił bombę z ulicy 
przez górną kwaterę okna do biura konsulatu (po 
kój Nr. 4), gdzie pracował urzędnik konsulatu Ha
wranek. Bomba na szczęście nie eksplodowała. Na 
skutek tumultu wybiegli urzędnicy konsulatu: vice 
konsul Chlupa, sekretarz Opaterny i inni przed bra
mę konsulatu. Do nadbiegłyćh oddał Lech drugi 
strzał, a kula przeszyła jedynie rękaw Opatememu, 
nie raniąc gio. Sprawcę, który nie stawiał opora 
i nie zdradzał chęci ucieczki, ujął murarz sąsiedniej 
budowy Zmysłów ski i oddał w ręce nadbiegłyćh po 
lieyantów.

Odnośnie dlo osoby spraw cy zamachu dowiaduyj 
m y się. że w rok u  1915 o d  września do grudnia 
znajdow ał się pod obserW aCyą 1 .karską w  klinie* 
ch o ró b  nerwowych proi Pilza i w zakładzie A a 
obłąkanych w Kobierzynie, skąd zostai odebrany 
przez żonę za podpisaniem rew ersu, iż  udzieli b m  
odpow iedniej opieki i utrzymania.

Windom iść o strasznym wypadku na ul Gołębiej 
rozeszła się momentalnie pu mieście, a przed bu
dynkiem konsulatu pocz iły zaraz ut-omadizić sdę tłu
my ciekawych komentując rozmaicie szczegóły zaj
ścia. Policja zamknęła kordonem część ul. Gobg- 
hi ej od strony ul. Wiśinej i J agielłońsitiej, dopu
szczając tylko organa śledcze i spi swop Jarwoórw 
pism. Na miejscu wypadku jawili się dyrektor po
lic ji dr Styczeń, naczelnik ekspozytury politycznej 
dr BusZek z nadkomisarzem Wrońskim, koi lendant 
poliCyi na miasto st. kom. Marunlak, kiurOwnik eks
pozytury śledczej kom. Szuro z kom. PołlaŁiem I 
wj wiadowcanri. Z ramienia prokuratury jawił się 
p.. Sozański. Zawezwany oficer okręgowego zakładu 
uzbrojenia zarządził przewiezienie bomfcy, Co usku
teczniono z zachowaniem daleko idących środków 
ostrożności. Mianowicie żołnierz przytrzyma wał U m  
bę, leżącą na podirszkach powozu, który eskortoum 
ło sześciu konnych policjantów.

Pierwiastkowe badanie bomby wy] azało, za
wierała ona maleryał wybuchowy f trzy zo ‘-gftniłtl 
Śledztwo prowadzone jest przra organa L p * d c j . - 
stwa w porozumieniu z władzami sądorj.emfi. Go do 
pocłio'lżenia bomby i broni tw.erdlzS Leoh, że po
siada je oddawna jeszoZe z Czajów Wojny Sprawca 
robi wrażenie człowieka mało inteligi ntnego a Wy
nik dotychczasowych dochodzeń zdaje sit Wfkazj 
wać na prywatne tlo sprawj-. DalSiie śledztwu w teflert

Z powodu ubolewania godnego wypadku w  kon
sulacie czechosłowackim z'otżył wczoraj v ojewoda 
Kowalików ski na ręce konsula Sedivy ego wytatzj] 
współczucia.

Kredyty budowlane dla Krakowa.
F rz a a  nom lnacya kom itatu ro zb u d o w y  miasta.

Jak się dowiadujemy, gmina m. Krakowa ma o- 
trzymać z rozdziału rządowych kredytów budowla
nych kwotę 2 i pół miliona złotych na budowę do
mów czynszowych. Również istniejące w Krakowie 
kooperatywy mieszkaniowe poczyniły starania U rzą 
chi o przyznanie im odpowiednich kredytów.

W najbliższym czasie ma być powołany do żyda 
Komitet rozbudowy m. Krakowa w myśl nowej 
ustawy budowlanej.

•  *  •

Dziennik ustaw Nr. 51 z d. 20 bm. ogłasza usta
wę z d. 29 29 kwietnia o rozbudowie miast, nato

miast dotąd nie ogłoszono raz porządzenia wyko
nawczego.

Wedle art. 3 komitet rozbudowy, ma.j.j<cy pt*wątać 
tylko w Większych miastach składa się z 4—12 
członków, których na wniosek, magistratu powołuje 
rada miejska chociażby oue nie należały do %kłada 
rady lub magistratu. Na ceteiie tego komitetu słoi 
prezydent miasi i, wzgl. burmistrz, lub -;c zasttjpCa

Członkowie powołani d" koanit tu -pełmają 
swe obowiązki honorowo. Do komitetu w Kra
kowie dteleguje przedstawiciela z gjosetn Ujswdczym 
wojewoda, w innych miastach starosta. W myśl arL 
13 pożyczl i bud-owiune utłzielane będą na wniosek 
komitetu rozbudowy.

rozporządzenie zakazujące sprzedaży pieczy
wa na placach targowych, na straganach, itp. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1 lipca br.

— NATŁOK PRZY KASACH BILETO
WYCH NA DWORCU ZACHODNIM. W
dni świąteczne tłumy Krakowian wyjeżdżają 
do okolicznych miejscowości, by odetchnąć 
świeżem powietrzem. Z tego powodu panuje 
na dworcu krakowskim niezwykły ruch i na
tłok przy kasach, zwłaszcza przy okienkach, 
sprzedających bilety klasy 3-ciej. Na dworcu 
głównym jest kilka kas z biletami 3-ciej kla
sy, natomiast nia dworcu zachodnim publicz
ność tłoczy się koło jedynego okienka, skut
kiem czego ogonek sięga przez cały westibul 
aż do wyjścia. Ostatnio zaszły wypadki, że 
publiczność spóźniała się na pociąg, nie m o
gąc docisnąć się do kasy. Wskazanem było
by, aby zarząd kolejowy uruchomił na dwor
cu zachodnim drugie okienko kasowe dla pa
sażerów 3-ciej klasy,

— GRECY A ZAKUPUJE KONIE W  MAŁO 
POLSCE. Jak słychać, rząd polski w porozu
mieniu z poselstwem greckiem w Warszawie
wydał pozwolenie na zakupno na obszarze 
Małopolski 7000 koni, przeznaczonych do pra
cy przy odbudowie terytoryów, przejętych 
przez Gfecyę po wojnie z Turcyą. Zakupy tych 
koni już się rozpoczęły a poszukiwane są wy 
łącznie małe konie górskie. Pierwszy transport 
ma odejść w tych dniach z Krakowa przez 
wschodnią Małopolskę i Rumunię.

— P. MAIBRUCH, właściciel skiapa bławałnego 
przy ul. Miodowej 1. 14 prosi nas o zamieszczenie 
Wyjaśnienia że wiadomość podana przez Bas m  
podstawie obiegających miasto nasze wersyj o okra
dzeniu go przez dwóch sprytnych złodziei, nie jest 
prawdziwa.

— SAMOBÓJSTWO. Ubiegłej nocy znalazł poste
runkowy poliCyi na ul. Dietlowskiej zwłoki mężczy 
zny. Jak się okazało, był to kupiec S. S., który 
w przystępie ataku nerwowego wyskoczył z oJcna 
III. piętra i poniósł na miejscu śmierć.

— OKRADZIONA W CZASTE SNU. Marya Li- 
zwoń z Dorlicy  pow. Kraków doniosła, że w nocy



Słr. f* „NOWY DZIENNIK", poniedziałek 25 «a» ja<
... -  i

K 2ł »a 22 bm. domatf się su o M t kęK W C f ptZttt 
okuto do mdł sztajiia. w t.^Fui t]T»h j, d n d B  Owir 
poAiaJci i dwa jaśiU w hiałydr pooaenHtacb oraz 
■bekną bluzkę, łącjnej wareości 160 ił.

:—  NA H.1 Ł IM  RYNKU, GukryjU DiMgny, zam. 
w Myiioikuc'1' skrudzicoo 22 bm. z wozu na Ma- 
łjdii Rynku V, Krakowie 3 atUtnie jedwabiu;, a to: 
f^altałową z b»ił,m3 kołnierzem, szkocką zielotmo- 
Bjraoaławu i kremową, wartości 500 zŁ ,.;i

 • •—------
KOwIETA ŻYOOW&KA A  FUNDCStó NaRuuO 

W Y. %  wtorek 26 maja odbędzie etą o godz 8-ej 
wieczór w Klub. towarzyskim w Ttfl Awiw, Stra- 
c ju 13, za zagkroiszeniuiiii zebrijde kobiet żydoW- 
■kicli celem łkuhui& ^nia kobiety iy-rtOwoklej dla 
poijr F"t idu«! u Narodowego. Należy się syoilzłe- 
tVal że ten sympatyczny a d*jś tak ważą, i . j t i  pra
ły Bad odbudową Palestyny spotk. się z gorącem 
popa, ciem naszych I jłmat.

— SZ( XĘiŚCIK jest Łimche >iaby mordka piaóka. 
fTr>.,.. j jest radość z śnjiutankowej „B ranki ",

-*■*— Łoe— — -
— CHORZY N a ŻOŁĄDEK, KŁ3ZO, WĄTRO

BĘ, ŻÓŁTACZKĘ uOkągUą prZet używanie nitiiTAl- 
«e j GORZKIEJ WODY FRANCISZKA JOZEFA 
Mfjritar&e trawienie. Pierwszorzędne pcrWagi lekai- 
Biie 84 i  itóałaiŁi Wody FrsnKSśiica Jozefa naiżwy 
ĆfectJ zedkwutuwe.

5TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO NA TAK- 
& M M  ^OŻNaNSKiCH. isa obecnych Tar 
gaęb poznańskich W pawilonie Związku miast 
sjst^psl teatr im. J. Słowackiego z pokazem, 
nóry oaje dobry pogląd na artystyczną pra- 
t§ tej instytncyi. Zobrazowano cały 32-letni 
okres pracy teatru krakowskiego w nowym bu 
denku, ale szczególną uwagę poświęcono osta 

HM/eciu. w którem miasto prowadzi tę 
placówkę kulturalną we własnym a -  

WysłaWa, umiejętnie ułożona w trzy 
gru^y *h*pónań>>>, dała najpierw w grapie 
& wfeekl 'jmflłhu zewnątrz i erygiitulną akwa 
« %  Zerw k jakiego ńa Lfc pejsażh plant, otaz 
naeuaj z rroi lądem miejsc i kurtyną Siemi 
Tadakiegu, klatki schoaowej, foyer, westybulu, 
pfcusy dwu rzutów poziamy. L, pian przekroju 
iwdliiflnii go Dalej wystawiono nader interesują 
<9 t puCuSatjący graficzny przegląd przedsta
wień od 1893— 1924, oparty na ścisłej statysty- 
oa Statystyczny ten obraz będzie dla przyszłe 
0t> badacza cessnyin przy ju k ie m  do dziejów 
recepeyi rept ■auaru rodzimego i obcego w tea- 
te e  krak. W  grupie B oglądaliśmy waż- 

barwse projekty dekoracyjne okresu 
Trzcińskiego: Karola Frycza do „Nie 

IflatowSyi", Zygmunta Wierdaka do 
„Orlątka", iPef. Krassowskiego du „Zaczaro
wanego feofet** i „Zwiastowania11 ClaućLla. Wre 
aule grapa C dala obraz kultu Słowackiego i 
Wyspiańskiej o na scenie krakowskiej. Zwła
szcza liczi»e zdjęcia dekoracyjne i zespołowe z 
tO-cłu sztuk twórcy „Wesela11, są tu bezspor- 
rt«n ś .iwdo rwena ogólno-narodowej zasługi 
'ertru krat .r-słu 0<u w dziele ku,: 1 SL W y 
sp ..oskiego. Wystawa, przez zarząd teatru im. 
J. Słowackiego skrzętnie i pomysłowo przygo
towana, m  cfla kulturalnej pracy Krakowa 
''- .bitnie propagand>we znaczenie. Przyjęta 
iti została nader życzliwie przez publiczność 
zv edzającą, oraz przez praaę poznańską, któ 
ta poświęca jej dłuższe felietony.

-  WYSTĘPY SOLSKIEGO. W* środę mnie się 
uu k.inlty fflość swaj - akowskiej po raz pierwszy 
j * »  łLrp y  n w molierowskim „Skąj Cu który 
również grany będae tylko kilka razy. WySzedi 
z utuŁu ozdobny program z crętcią literacka oraz 
liczcaBŁ. podołaźmuni L Sotekiego w łych Wea- 
CykOU. kżóke O *1 dotąd i w przyszłości odtwarzać 
będzie.

RALSK3B roW IÓRZHNIA IGRASZ Rh RÓL 
PlłtAłfńMLLA. Oryg' nato* grole Aa grałnatycaaia 
PJukleUa „IuU szkj ról " ' która Zalicza się do wy 
Itflrtle>saych nOwOdlCli euro.pejskiego repertuaru te- 
. xuaego, powtórzoną będrw dzisjaj W niedzielę 24 
J”8 oraa okaże się jutro 25 bm. wircaorem. Główne 
role odtwarzają pąk: Bmiczowa, Dobrzański. ICwiat- 
kwwo «■, ZbodU, Turski i Z* nf óskL I*ae.„; o gada. 
4 pofk ukaże aię poraź oeluin.i w twa sezonie a trak- 
Cyjaa satuka M.óre „Taniec o pdkocy11 z pauią Izą 
Koułowską, pj> Barwańakte, Kwiatkowskim, Stę- 

^ównych rdach.

— OPFItRTCA NOWOŚCI RA i»K A. Dze os^an 
tfiąntęp EL G-JUdi. która w tak • róit hu c« «aio pod
biła krakowską pubti~ZbOŚ& "Wszyscy wielbiciele 
t lar u znatoanmtej diVy pospteszą ją pożegnać z ży- 
czaUietm prędkiego zobaczeniu znowu w KrdkOwie- 
PopoŁ ,Jfratńna Marica“ z Kramrrówną. W  Jtonie- 
dzSałelk „Pi nna l nck ‘ z Czemckówną. W  f  rzygo 
Unwania arcy ■ 'es^ła serzrcypua operetka „Koaaa 
ćma“ grama Obecnie na wSz-ySitkich scenach euro-
gejślddaL

R E PER TU A RY T S A T R d W  M JU iaW S K IC S I
TL’ ATR IM. J, SŁOWACKIEGO, 

fteedkl^a: pv̂ > „Doiy;w>oie“; wiec*. Wiriki Fry
deryk".

P-̂ aeuL iŁ ł : „WkdL, Fryderyk”.

PAGATELA ' 
vBmeu«. pop. „Taniec o półnoCy“j wicCiz. „Igra

szki ndH*. j.
Pmńeduałek: „igraszki rdl".

OPERETKA!
ISiedzieła: pop. „HraitHnu MariCa"" vr«OŻ „Pann:. 

Puok".
Poniedziałek: „Panp 1 P'kA .

REPERTUARY KIN K R y KOWSKiCB
WAR&Za W A: „Dziecko pijaka" (Złamane zydie). 

Włełki seiizacyjny dramat w 10 <Su aktaoh.
UCIECHA: „Wilrś i bestye rilmowe'. Wesoła kd- 

iuedya w 5-Clu aktach. Ponadto „Komedyantka". 
Dramat w 6 cm iku>ch.

WADNA: „Jarmark próżnosca". sztuka w 8-mui 
aktach Wg powieści W. Teikoraya- 

NOWOSGI: „Golgota uczciwej kobiety". Obraz 
EihliCwy w 2 sery ach. Całość w jednym progr mie.

REDUT A; , Przez lasy piunące". Dl amat amery
kański w 8 mlu aktach. Naóprof ramowo: Komedy a 
W 2 aktaćh.

SCTUKA* „Rajski ptak”. Dlsiniat erolyCfiSy W 8- 
iraTu kktadh z Glorią Swkltsób #  rńłt gł. Ponadto: 
,JVTiffe żfltgj póCiątki". Kumedya anleryk. W 2  akt 
'• ■ M r i t e B M B B t e a K i a M B B M H B B B
Nr. 13.
Ł a m H iw k a  vkrzytowaiia.

Dłoiył Leopold Gahef (Kraków.
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POZIOMO.

1. Modna tkanina.
4. Rodzaj dachu 
7. Postać biblijna.
9. Święta księga.

10. Termin z pitki nożnej.
13. Mąż ateński.
18. Jezioro w Ameryce.
20. Ryba.
23. Imię męskie.
24 Inaciej łas.
25. Rzeka rosyjska.
27. Inaczej posiada.
28. Miara powierzchni.
30. Członek vioeffo z pi tnioa afryK,
32. Inaczej ógaśać.
35. 'Forma r tądu.
37. Miejscowość kuracyjna v Tyrolu 
40. ltOciyjrka miara JłuCośCi.
4i Pokój.

PIONOWO.
1. Litera.
2 Choroba.
3. lamię hiszpańskie.
5. M erto biblijne.
6. Lnaczt j porząuek
3 Imię faraona.

19. MUsto w  Rosyl.

ŁłL Były prezydent ra Krako’ ra.
IZ Skład broni.
1A Rzeka alpijska.
15. Inaczej gwiazdn teatralna (drugi przy] 

liczby m nogiej).
16. Broń.
17. Wróżbita.
19. Poela pcłski.
21. Tt-rmin szachowy.
22. Miasto v Mjłopoli Ce.
23. M oneta azyatyCka.
26. Produkt jadalny.
29. Podobizna.
31. Etygnitarz btńszeWicki.
33. Wąwóz.
$4 Ptak.
36. Zaimek!.
£8. Litera grecka.
39. Przy im dc

f  uU zenie dl& i óżviązująeyth 
W  każdem polu ozaaczonem cyfrą 
się wyraz, posiadający tyle liter, ile jest 
do najbliższego czai nego peia. znaczenie ' 
razu i jego kierunek — poziomy lub pion 
— Objaśniają umieszczone powj żej tabel*- 

• • *

UWAGA, i  aiuiglówka Nr. 13 została 
przed ogłoszeniem Konkursu układania ła 
i w konkursie tym udziału ua b&erae.

R0ZWIĄ7ANIE ŁAM łGtóW KI NR. ł'l
PoZlOMO: 1. Hawana, 4. Amkionk l 7. Kotar 

Grog 11. Toi-ł, 12. Sohcg J, 14. Aryman, 15. Iirb*> 
E.oi, 17. Pasya, 29. PLdie, 22 Zaraz, 24. AhrtUr 
Koa, 27. Boks 59. Atleta, 30. Aktorka, 31. Siwa. 
Kran, 31 Atoman, 3c. Tarut-poł, 37. Someli.

PIONOWD. 1. Holenrter 2. Wist, 3. Azot, $.
6. Angoiu, 7. Krzywda, 8. Arena,, a. AneiiUu 
G:alh 12. Saper, 13. Liszka, 14. A lpa k a , 18 S1®
19. Arlekin, 21 Rogożą. 23 SalOuiki, 25 TaRSS..,?? 
B lOŁat, 28, Skon 31 S:tns, 32. Arka, 35. Twoi 

•  •  *

Trafne rozwiązanie łamigłówki Nr. l i  
desłali: „

H. Bcmówna, J. Hraznies, M. DorsUtowita ? 
Feklblumowna, O. Engelberg, Goucsfeld, ■ 3 
doldberger, M. Graf, O. Graf, G. Herbst, $  
Heilman 1, J. Hirsrlt, i. Hirschberg, Hirscb^ 
downa, B. Johannes, M. Kahane,' O. Kah^J 
M. Knopf, T. Katz, A. Landau, E. Ląridau, A 
Lemberger, S. LenkoV’itzer, J. Perlman11, f- ^  
se, W . Roman, J. Stempel, Schwaizówna, j 
Schwarz R. Scharf, L. Steinbacli, F. 
(Kraków ).

Kellermann (Tarnów)

Z operetki.
Panna Puck, operetka Kolia w 3 akta#* 

(dyryg. p. Miszczak).
Operetkę tę słyszeliśmy już tu przed 

laty tylko pod innym tytułem, jako „Gv.i**_ 
filmu11, czj’ coś podobnego; mimoto kotnfe* 
arcj-wesołe i zabawne jej libretto potrafił® 
raz drugi pobudzić do serdecznego .'mi‘  
i dobrego ubawienia się. i’. Gisted, która i 
dy grała główną rolę nm nie straciła z S* 
pańskiego swego temperamentu i humor* 
mistrzowska jej gra w liajdtobna 
szczegółach (co za bejeczne spojrzenia J 
wszystkich niansach!) aż do wprost bab* ^  
czego tańca zyskała na finezyi operetkowej^ 
cienia grubej dwuznaczności. Również p. 
niawska szybko i pewnie wspina się po s**jL 
blach karyery scenicznej, a jeśliby mog< * * • 
kiedy „cóń sordino11 śpiewać wrażenie by1 
l>ez zarzutu, temh ar dziej, że jej mmyk^1 
nie poBłstawih nic do życzenia. P SbM" 
awansował do roli amanta sympńtyczn’e ur 
danej, a p. Cybulski prawieże osiągriął j  
mizm Wolińskiego, który rolę Adol irdj 

! czaił do swych najlepszym, p. Pilarski^,
I zaś jak zawsze wyśmienity, dźwigały , 
| obowiązku bawienia. W  rolach epi 

nych p. Domzańsk 1, W mka i Berski J 
dobrze współdziałali. Tańce pp. Ciesr 
i Mai tówny oraz baletu ogólnie się 
a przygotowanie i gustowna wystawa 

i noszą zaszeryt kierownictwu.



Hc. UJ. „N OW Y DZIENNIK", poniedziałek 25 maja. Sta 1«

liłos rozsądku przywódcy Arabów
wzywa do współpracy z Żydami dla dobraPak styny

(M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
S»rzywóćca Arabów palestyńskich Mussa 
z Rałnieh wystosował lis) otwarty ao ży- 

kolonistów w Palestynie, w którym pro- 
 ̂ - wzięcie udziału w  w spólnej konferencyi
I*Wedstawicielajni społeczeństwa arabskiego. Kon

ta. nie zajmowałaby się sprawami polityoz-

(TelefoncM «d aai t alr)
nemd, leCt wyłącznie sprawami guspodarczemi. w 
szczeg-ioości zaś sprawą podniesienia kultury rol
nej w  kraju.

Mussa Abudlin proponuje w końcu, by Ze względu 
na dobro całego kraju na L on L renty i projektowa- 
nej wybrano stały komitet żydowsko-arabski dla 
pracy nad rozwojem rolnictwa W Palestynie.

§et,3acyjny Hol Amundsena do bieguna
iSi***1*® zalnCarcsowanie w  N o rw e g ii. -  Brak be zpośrednich  inform a- 

o d  Am undsena. -  P o w ró t z  b ie g un a  sp o d zie w a n y lada g o d zin a .
-Benin, 23. 5 PAT. Z Oslo donoszą, że dotychczas 
p u.tdes..’ta jeszcze żadna wiadomość od Amund- 

Tłotnacfzy się to tern, że Amundsen zdecydo- 
w ostatniej chwili nie brać ze sobą aparatu 

, 1-0 w ego ponieważ chciał zabrać więcej benzyny. 
1*dotności można więc oczekiwać dopiero po po

racie Amundsena. Okręty Fram i Hobby będą 
najbliższych dni 14 patrolowały w  pobliżu 

ŁjZ 'ł>y duńskiej. Ponadto będzie Hobby czekał je 
ferttL ® tygodni na Amundsena koło Spitzbergen 

“y tego zaszła potrzeba Korespondent Berliner 
k*U«>6 am Mittag znajdujący się na pokładzie o- 

-*11 Fram donosi, że załoga okrętu nie ma wąt- 
^ w oscj oo do powodzenia lotu Amundsena. Sądzą 
^  samodotv wylądowały tuż koło bieguna i żc osła 

®tap drogi do bieguna odbędą uczestnicy wy- 
ua narlacf. Oczywiście muszą lotnicy nieco 

"ypoeząć, należy się wiyc liczyć z tem że będą na 
^Potrzebowali 10 lub 12 godzin. Amundsen przed 

*tem oświadczył, źe zabawi na biegunie dłuższy 
^  . w razie jeżeli nastąpi zaniann pogody, ponie 

k>tnicy obawiają się, że wśród mgieł samoloty 
pTfy^y utracić kontakt. Takie Czekanie na lepszą 

może w każdym razie zająć kilka dni. Spra 
ĵ *°Uianaa meteorologiczne z Grenlandvi i Sytervi 
_ [1°szą, że w tych okolicach  nastąpiło pogorszenie 

Po&od^. N atom iast SytuaCya m eteorologiczna 
m orzem  polam em  jest jeszcze c iąg le  pom yślna. 

* * *
^ Vl*deń’ 23 5 PAT' N<?ue Ereie PresSe donosi (yjj O1wo z pokładu okrętu Fram, dnia 22 maja godz.

Popołudniu. Nasz okręt Fraim spotkał się z o-
m Hobby, poCzem oba okręty wyruszyły w kie-

* - 1 wystpy! diuiiislkiej, gtllzżl zarzuciły kotwicę.

Opłaty pocztowe we Francy; 
drożeją

Cleleg am własny „Nowego Dziennika")
|jty a , .''r > 23 5. (K ) Caillaui zamierza podnieść 
toj. dajBliższym czasie opłaty pocztowe i tele- 
jj b zne. Docbóa z podwyżki przewidziany 

na 650 milionów franków.

ei Kerim przygotowuje 
się do ofenzywy

^^egraiu własny „Nowego Dziennika") 
fcb) ^ (K) Z Rabat donoszą.: Abd El Ke
'ety *rzJgotowuje się do nowej ofenzywy prze 
®*ei ^°-js^om francuskim, które po onegdaj- 
Ii>q * *ęsce w centrum ma zamiar zaatakować 

1 udniowym froncie.

™ sowiecka do Austryi z po
wodu mowy min. Mataii

ft*
| Cl defonen od naszego korespondenta)

23 5. (D) Rząd sowiecki zgłosił u 
d 'wiedeńskiego pisemny protest z powo- 

®*°wy austiyacldego ministra spraw zagra 
Mataji przeciwko komunizmowi i 

‘2gt.^ ^ &ndzie komunistycznej, wygłoszonej na 
ad^eniu wyborcztm w ubiegłą sobotę.

jKyca. ’ f® w austriackim korpusie dyploma- 
8eI tu ,*  ^  i nastąpić wkrótce retirement. Po- 

|hy a .^yacki w Bernie Riedl będzie odwoła- 
r ^ k 68-0 rn*e-'sce zajicie były wicekanclerz dr 

z przywódców stronnictwa nie- j 
r^^od'^’* eg(>. Miejsce posła w Paryżu 

iWcA.v * i*®j™*® były minister spraw zagra- 
Gruenberger,

ai® i tokimi aiiłiiakiel
n. 23 5. PAT „Neues W. Abendblatt"

odz. 3-cia popołudniu: Dotychczas nie widać było 
lotników, jesteśmy jednak przekonani, że samoloty 
jeszcze nie wrócą albowiem lotnicy zamierzali wy 
lądować na biegunie. Jeżeli wylądowali- .wówczas 
dokonają tam pomiarów.

• • *
Oslo, 22. 5 PAT. Zaciekawienie u całej ludności 

stolicy zwiększa sie nieustannie. Ulice i kawiarnie 
są przepełnione Ciekawymi, którzy oczekują dalszych 
iskrowych depesz. Przed wzlotem otrzymał Amund
sen od rządu norweskiego telegram, który zawie
rał oprócz gratulaCyi także upoważnienie do obję
cia w posiadanie imieniem Norwegii lądu, na który 
ewentualnie wyprawa n-atrafiłaby. Arnu idsen dał 
następnie iporuCZińkowi Diti iehsenuwi kierownictwo 
samolotu XXIV  i następującą instrukcyę: Na wy
padek gdyby oba samoloty straciły z sobą kontakt, 
będzie samolot X X IV  w myśl umowy kontynuo
wać lot pod wodzą porucznika Diełrichsenj. Poru
cznik Ditrichsen ma polecenie imieniem kreda Nor
wegii objąć w posiadanie ląd, któryby ewentualnie 
odkryto.

Połączenie radiotelegraficzne 
z „Franiem" przerwane.

(Telefonem ad aeseeg# kereaponS Je)
Bcrlm. 23 5. (T) Z Oslo donoszą: Połącze

nie radiotelegraficzne z „Framem“ zostało 
przerwane z powodu popsucia się aparatu na
dawczego na statku. Powrót Amundsena spo
dziewany jest łada godzina. Temperatura i wa 
runki pogody sprzyjają.

Z ad a jc ie !
Najzdrowszego pieczywa francuskiego

Echnndes Fraaęais, Paris.

1

Dla

Cu krowo- chorych 
Zoładłcowo-chorych 

Reko hwaleuewf ńw 
i dla otytych.

Do naby< la we wszystkich wlnBo-kolonialno-ga- 
stronomicznych sklepach, aptekach i składach 

iptecznych.

Zawody w pitkę nożną Polska- 
Czectosłowacya

, ‘(Tlelefonetn od naszego korespondenta)
Wiedeń, 23 5. (D) Z Pragi donoszą: Mateb 

miódzypaństwowy Polska — Czechosłowacya 
skończył się wynikiem 2:1 (1:1) dla Czechosło 
wacyi.

Interesującym zawoulom przyglądały się ty
sięczne tłumy publiczności. Gra drużyny pol
skiej bardzo ładna.

* • e
MAKKABI—STjAVIA 1:1 (0:1)

Oboj.ólnie bardzo piękna gra. Przez całe zawcJy 
tempo Oardzu szybkie. Makkibi w drugiej potoŴ e 
ma zupełną pa ze wagę, rae umie jej jednak [wyko
rzystać.

Sędzia p. Rutkowski b dobry.
Bliższe szczegóły zawodó w następnym nnmerzo.

Straszne skałki syfm su u s u w i lM  
prze z szczepienie m ałaryl

Wiedeń, 23. 5 PAT. W  Uranii wygłosił wczoraj 
profesor Wagner Jawegg odczyt na temat leOdenxa 
paralite postępoWeg<i szuzcpieniem malaryt. Fsme- 
pienia te przeprowadzone przez dra Wagner Jau- 
regga dofpu owadrasły d-o definitywnego wyleczeni, pa
raliżu postępowego zwlaj-zcza w jego stendynm pKł- 
czątkoWetn. Rówuież SyfiKs w drugkem sf .Ćyiaii 
daje się uleczyć szczepieniem małaryi. 'Zdaniem 
prelegenta terania rr>»laryczaą będme mcżsa wytę
pić zupełnie SjffłL.a i w  feta spot matm^ tn&zog 
zupełnie paraliż posiępoWy. ę £,

ZWYCIĘSTWO SYONJSTÓW DO KAWlŁWi 
W  S1HYJC.

Stryj. (Kor. wł.) Przy ponownych wyfet naiefi 
do tut. Kahału zwyciężyła na całej IM f ISsfat' 
syonisfyczna. Z oddanych 900 głosów uzyskał 
czołowy kandjdat syon. Dr. trołdberg 723 ^k»- 
ósw. Nie przeszedł ani jeden kandydat A gady . 

---------o-o------- -
WNUK RABINA klt,AKOW«KIł«xO NARRABt 

NEM KO RUI . Znany, uczony żydowski V~fci 
Abraham Schreiber, W“ otr rabina krJkOwatuega wy 
brany został nadir tanem gnu ty ryHowSkieg r

— MERKAZ HACBIRIm . W paniedzSóek' t e
25 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie sję Zkłroeśe we 
klOwCÓw Hitachdulu z porządkiem dzżenjłyow: Wy 
bór delcgatóv. na KonferetłCJ ę Ibe.rłwiof*.

Ateny, 23 5. PA T. Wydalony z 
nopola patryarcha ekumeńksi Kołistautyn zgio 
sił do św. Synodu dyinisyę. aby tm oz£« ić po
prawę stosunków grecko-tureckich.

® - re -  w rrs z a w sk a  a d n ia  33  k . m . (PATd
Cytry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz S KZ,
bony z ło te  pożyczka złota 7 i‘ńć m 'iiooówka-----
pożyczka dolarowa j  \0 

Czeki. Beigja tran.. 26-# 1, Holandya tranz. 268'.J 
Londyn tn n. 2624, Nowy Joit tnuiz. 517'— Paryż 
tranz. 2656, Pi. ga trauz. lb'38, Szwajcai ya tranz. 100"?S. 
Wit Jeń tranz. 7v60, W łoch/ tram.. '21'u9. 

h le łd a  w a rsza w sk a  z  Mała 2 3  b . m . (PAC.) 
lk r j r .  Cyfry w złotych. Bank Małopolski Lraków 0*27, 

Jank Przemy^owy Lwów 0'2», Bank Zw Sp. Zar. P o a u i 
7-50 Puls 0'37, Wild 2'10, Cukier Wawawu 2'oi, Ce
gielski 0'4", U) sus l 'ió , Parowozy 0'67, Zawiercie 1S'26, 
Żegluga 0'17, Poloka n i ta 0'22, Siła i Swblło 0"82- 
Chmieiów 0'tO, St—,< h.owica 2'0s, Pocisk l'lu , Ziele, 
uiewski 10.0, Żyrardów 8'2 >, Chodorów 3’6*.

* * «
Zuryoh, 23. 5 PAT. P.jryż 20, 1 ondyn 25.65, Bel

gia 25.1)0, Hiszpania 7E-.20, llclandya 20, Wi« cień 
72.80, Sztokholm 138.40, Oslo 87.10. Praga 15.38,8. 
Warszawa 99.30, Bu .(-..peszt 0.72, Baałogród 8.45, 
At my 81.92, Konstantynopol 2.112, TaodcnC|e bez 
zmiany.

polsk. lub nieia- wyucza 
w 20 lckcyach. 

Fallcya GOLOZWE1G, 
Ml. BochaAska 5 , 1. p.

M i
wia, wyoloracaki kok#«owe, my
dła, deszuulki d« kr»«3**, wy
roby powtotoioM, biczyaka try- 
feslyńakia *rax artykuły gospo- 
daroa* imaków,
plM  B*u*p*ńUl 9

|W pMdMłkach z sitkiem)

środek usuwający b e zro w re łrti«edyny, wypróbowany

pot i niemi*4 woń z rąk, n6s i  pach
Labor. Ciem. Farm. »Ap. J ńwalski-  Warszawa, Miodowa 5
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C O D Z I E N N I E  NADCHODZĄ NOWOŚCI
Kraków, ul. FloryuAska L. 18.

FORTEPIANY-PIANINA
m eble w iedeńskie i krajow e, jakoteż dyw any 
persk ie  p o  nizkich cenach  i na b. -iogudnych 

warunkach poleca

Szymon (kubner, Rzeszów
■Br* Bernardyńska 9< Telefon Nr. 88.
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